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ROK III 


ze Staline 


Waga słów generalissimusa Stalina 
| jest dla każdego człowieka na kuli 
L ziemskiej oczywista. Stalin, w prze- 

ciwieństwie do wielu innych mężów. 
"stanu, którzy lubują się w częstych 
i długich przemówieniach i wynurze- 
niach na tematy międzynarodowe, 
zabiera głos nader rzadko. Fakt ten 
świadezy dobitnie o tym, iż premier 
Związku Radzieckiego nie lubi rzu- 
cać słów na wiatr. Drugim ważnym 
momentem wypowiedzi Stalina jest 
jasne i niedwuznaczne precyzowanie 
myśli, 

W ub. roku Stalin 
trzy razy. 

W dniu 13 marca, po pamiętnej mo 
wie Churchilla w Fulton, udzielił on 
wywiadu moskiewskiej „Prawdzie“, 
potępiając w nim plany przywódcy 
konserwatystów brytyjskich, a zara- 
zem jednego z firmantów międzyna- 
rodowej reakcji. 

Drugi raz Stalin zabrał głos w dniu 
24 września. W wywiadzie udzielonym 
korespondentowi „Sunday Times" o- 
świadczył kategorycznie, iż nie wie- 
rzy w rzeczywiste niebezpieczeństwo 
nowej wojny, której nie pragną na- 
rody. Słowa te były przysłowiowym 
kubłem zimnej wody, wylanym na 
głowy marzących o wyśnionej trze- 
ciej wojnie kół międzynarodowej re- 
akcji i biorących z nich swe nat- 
chnienie pewnych polityków zagra- 
nicznych. 

Po raz trzeci Stalin odezwał się w 
dniu 23 października, udzielając wy- 
wiadu  koresponientom  amerykań- 
skiej agencji „United Press“. W wy- 
wiadzie tym Stalin m. in. jasno i ka- 
tegorycznie przedstewił stanowisko 
Związku Radzieckiego odnośnie za- 
chodnich granie Polski, stwierdzając, | 
-iż są one ostateczne. Wypowiedź ta 
nabiera szczegó!nej wagi dziś, w prze 
dedniu konferencji moskiewskiej, co 
do której rewizjonistyczne koła nie- 
mieckie żywią daleko idące nadzieje. 

Czytając ostatnią wypowiedź wiel- 
kiego męża stanu widzimy, iż konty- 
nuuje ona z żelazną logiką myśli wy- 
rażone w poprzednich enuncjacjach. 
Odpowiedzi Stalina na pytanie Ellio- 
ta Roosevelta jasno precyzują stano- 
wisko Związku Radzieckiego odnośnie 
najważniejszych zagadnień międzyna- 
rodowych, które w tym duchu powin- 
ny być rozwiązane dla dobra całego 
świala. 

Ze słów Stalina przebija wyraźnie 
ta sama, co poprzednio, pewność: na- 
rody swiata nie chcą wojny, a wbrew 
ich woli jest ona niemożliwa. Świat 
pragnie pokoju, współpracy i pracy 
wiodącej do dobrobytu. (O.) 


zabierał głos 


swe 


cach konferencji zastępców. Kanada 
miała przedstawić swój punkt widze- 
n'a w sobotę, lecz termin ten a ka 


Stanowisko NFE 


LONDYN. 25.1. API. Korespon 
dent Reutera donosi z Kanady, że 
rząd kanadyjski prawdopodobnie od- 


Australia, która wczoraj przeds'm 
wiła wniosek pełniejszego udziału 
małych państw w kształtowaniu za 


n.knąć, lub przynajmniej. zmniejszy 
w przyszłości błędy, poczyn:one na 
konferencj, parysk ej, gdzie ,.1 : 
mym początku praca została śle r 
prowadzorą z powodu n'euzgodnienia 
procedury debaty nad traktatami po- 
kojowymi. Poludniowa Afryka doszu” 
kuje się powodu niedomagana to- 


m ia mik a kd ih nA m o CZ KO I A NA WE A W OPAK Z 0 m am 


LONDYN. 25.1. API. Zab'erająć w 


ź $ ? ąd ka 
MA NOTOW En Ga Ridy. MOW przełożony na pon edzałek. Rząd 
poglądy na sprawy Niemiec, jeżeli dynie pisemnego memor:ału nie od- 
nie otrzyma większego udz'ału w pra|powiada interesom Kanady. 
nieśli z konferencji paryskiej. Połud 
niowa Afryka wyraża pogląd, że za- 
sad traktatu pokojowego z Niemca- |czzie przyśp. „eszone; jeżeli uda się u 
logiczny wniosek  zastępcom mini” 
strów, którzy omawiają traktat poko 
jowy -z Ausira. 
„do traktatu z Niemcami wysłuchają 
Wnioski Południowej Afryki są rów- 
nie natychmiastowe, jak Australii. | ku obrad paryskch w niezaproszen-u 
Afryka wspominają w swoim memo" układania traktatu pokojowego i ust: 
randum o rozczarowaniu, jakie wy- | lania procedury. 
» 

LONDYN, 25,1. API. W noc'e, zlc | mieckiej. M, jn. również i 500.000 ton 
ministrów w Londynie, Grecja doma | przedwojenneśo rynku zbytu w sei Niem 
m'aru odszkodowań, co umożliwi jej 
odbudowę swej gospodarki narodo” 
sji nazistowskiej. Grecja żąda spłaty | dniu dzisiejszym głos w Izbie Gma 
odszkodowań z beżącej produkcji nic 


Spraw Zagr., aby przedstawić swe nadyjski uważa, że przedstawienie je 
Żądania Australii i Afryki Płd. 
warce układu pokojowego będze zas 
mi, ma zamiar przedstawić dziś ana- 
Dziś po południu specjalni delegaci 
przedstaw cela Południowej Afryki. 
Zarówno Australa iak i Połudn'owa | wszystkich państw do wsiesnych fa: 
| Pretensje Grecji 
Zonej wczoraj konferencji zastępców | węgla rocznie i pozyskania swego 
ga się od Nemiec najwyższego wy: 
wej, zachw'anej wskutek wojny i aśre 


< SETWEY OPOYA TT OWY 


Czechosłowacja poprze 


żądania Polski: reakcyjne przeciwne są wytycz.ym 


czechosłowackiej polityki zagrana cz- 

OO OE ży A o kak rej į czynią starania, aby Czechosło- 

m z którym Tei žal iż caia wacja wystąpiła ze wspólnego fron 
t 


tu narodów słowiańskich į sprzec wi- 
ki-ze słowiańska demokratyczną Pol | ją _sję ustab'lizowan u zachodnich gra 
ską n'e zostały jeszcze ostateczne u- 


nic świata słowiańskiego na Odrze 
Wera i stwierdził, iż elementy i. Nysie. 

PRAGA. 251. PAP. Czechosłowac 
ki mrisier spraw zagranicznych No- 
sek wygłosił w Pradze przemów en e, 
w którym podkreślił, iż memorandum 
€ | Czechosłowacji, przesłane konferencji 
zastępców ministrów spraw zagran.- 
cznych w Londynie, zawiera żądanie 
przeprowadzenia pewnych poprawek 
granicznych na terytorium Saksonii i 
Bawarii, na obszarze 820 km. kw. 

Minister Nosek nadmienił również 
w swo'm przemówieniu, że Czechosło 
wacja poprze żądania poisk'e, aby gra 
AOI oparła się na zawsze o Nysę 
I TĘ. 


paia ta ARP RE ZARA SAS 
Papen przed sądem 

NORYMBERGA, 25.1. PAP. Przed 

„sądem denazyi kacyjnymi 
rozpoczęła się w piątek rozprawa 
ewko b. kanclerzowi Rzeszy — 
(, uniew nniozemu przez Mię: 
Mzynarodowy Trybunał Wojenny. P. 
2n. zasiadł pomiędzy. swym adwoka 
ten i synem Fraczem. Żona i 3 córki 


Austria rozważa a memorandum polskie 


LONDYN. 25.1. API, Koresponden' | poznane jako własność polska i 
Rentera donosi, że w. chwili obecnej szereg przedmiotów, co do których + 
„delegacja austriacka rozpatruje me- | stalono ich polske nochodzene, zo, 
moriał polski w sprawie Austrii, | stało już Polsce zwróconych „ 
„przedstawiocy na. konferencji zastęp =; 
ców ministrów Korespondent stwier” Marsh all 


dził, że memoriał polski wydaje się k 
rozpoczął urzędowanie 


E ZE dziać: w R dele” 

acji austriackiej. ecznik austr ac- Ar 

le, omawiając poszczególne punkty, WASZYNGTON. 25.1. PAP. Sekre 

. wymientońe w memorandum polskim | tarz Stanu USA, Marshall , przyjął 

kodkreślł, że Austria nie ma w żąd.|w Sobotę szefów misji dyplomatycz- 
nych w Waszyngtone. Był to pierw- 
szy kortakt enhi o sekre:gzzą Stana 


nym wypadku zamiaru  przetrzymy- 
'van'a czegokolwiek, co zostało roz- USA z członk korpusu drploaa 
tycznego. 


g 
Dzi sr yA „U 


Gehenna Żydów polskich. WASZYNGTON st 
eana Zyd | 25T. API. Meks 
Kampania propagardowa anty- kańskie ministerstwo e an 


polską, 
Sirażnik — >: skazany BACIWS ch donośi, że. prezydent meksy 


10 lat. kański, Miguel Alleman Przyjął zapřo -pskarżoneśo przysłuchiwały się uważ 
- „szerie prez. Trumana i obaj 'prezy- |nie w natłoczonei sali sądowej 50-cio 
ZA mm ø” "denci ępotkają się w Wasrpagioaie i os i 


icowemu aktowi 


i 
ss 


NIZZALEZNĘ PISMO DEMOKRATYCZNE 


przedstawiają 


premier brytyjski Astlee oświadczył, | Frarcją możliwie jak naj 


Dzs Titran 
Cena 3.x? 


poslady 


czech dla tytoniu greck ego. Noia ta 
jest najbardz ej szczegółowym wyłu- 
szczeniem żądań ze wszystk'ch do.vch 
czas złożonych not. Grecja "domaga 
się znaczeego obniżenia świadczeń ci 
szkodowawczych dla jnnvch naństw 
na rzecz jej udziału, własności nie- 
m eckich we Włoszech i Austrii, js 

również 8 milionów funtów za koszt? 
rozminowar'a wód greckich, oraz u 
dz'ału w zdobytym na Niemczech in“ 
wen'arzu wojenym, m. in. 30.000 szt. 
bydła, możl' wie koni. 


Nota Brezylii 

LONDYN. 25,1. API. Nota Brazylii 
wypow ada się za strukturą federa- 
cyjną Niemiec, jednakże z anulowa- 
niem -wewnętrznych barier celnych 
z utrzymaniem równowaś nańciw fe 
deracyjnych. Brazylia gotowa jest w 
dzielić indywidualnego poparcia Rze 
szy. Poprze ona również żądan a fran 
cusk'e w spraw'e Ruhry į Saafy pęd 
warunkiem, że Niemcy rie zostaną w 
ten sposób pozbaw.one zaopałczenia, 
niezbędnego dla funkcjonow=n'a nor- 
malnej gosponarki kraju. Na zakoń- 
czenie nota domaga sę dla Brazylii 


‘prawa uczestniczenia w odszkodowa- 


M niac h niem' 'eckich. 


Attlee o sojuszu I franeusko-hrytyjskim 


iż rząd brytyjski pragne przystąp ć 
do rokowań o zawarcie stojuszu z 
jprędzej, tj. 


iz chwilą, kiedy nowy rząd francuski 


będzie gotów przystąpić do tej kwe- 
stii. Premier powołując się ra oficjal 
ny komunikat, wydany po wizycie Blu 
ma w dynie, ośwadczył, że zo” 
stało ðs agnię‘e porozumienie na te- 
mat szeregu ważnych zagadneń ratu 
ry politycznej i gospodarczej, a w 
szczególności zostało uzgodnione, iż 
sojusz pom ędzy obydwoma krajami 
winen być zawarty w możliwe naj: 
bliższym terminie w ramach art. 52-g0 
Karty Narodów Zjednoczonych i ce- 
lem jeso będzie zapobeżene jak'ej- 
kolwiek przyszłej agresji ze strony 
Niemiec oraz zapewn enie Ri) i 
bezpieczeństwa, 


= 


Rozmowa 


Trumana z Marshallem 
WASZYNGTON. 25.1. API. Prez. 
Truman oświadczył na konferercji 
prasowej, że podczas swej dzisiejszej ` 
rozmowy z Marshallem omaw ał spra 
e z Chinami, Ameryką 
URE w 'emcami i Palestyną Po- 
ruszono "wiele kwestyj, lecz nie było 
! | mowy o tym, czy nowy min'ster spraw 


NOO = 


ż|zagr. uda się osob'ście do Moskwy. 


jrezydezt oświadczył =w końcu, że 
Marshall: pros'ł o pozostawienie wsz 


stkich waski jiszych kaję NATES ry 
w mia. ROB: "zagr, na swych siano” 
wiskach. 


Ją) kat 


4. 


Ste. 2 


kenenna Zy 


GAZETA LUBELSKA 


14-ty dzień procesu Fischera 


Dzisiejszy dzień rozpraw rozpoczyma 
oświadczenie adw. Chmurskiego na te- 
mat przedłożonych wczoraj dokumentów 
. przez Prokuralurę, a dotyczących obo- 

, wiązków pracy dla polskiej ludności 
GG. Po dłuższym wywodzie obrońcy i 
replice prokuratora Sawickiego, trybunał 
postanawia dołączyć do dowodów za- 
równo dokumenty złożone przez proku- 
ratora jak i proponowaną przez obroń- 
cę książkę pt.: „Das Generalgouverne- 
ment, seine Verwaltung und seine Wirt- 
achaft" 


Prześladowania Żydów 


Świadek WAHRMAN dając dokładny 
obraz planowej akcji beslialskiego tę- 
pienia narodu żydowskiego, kończy swo- 
ie zeznania słowami: 

„Na początku 1942 zaczęły się mnożyć 
objawy specjalnego terroru. Zabijano lu- 
dzi w dzielnicy żydowskiej 


nicę przejeżdżały samochody $$. Ten 
przejazd był zawsze koszmarny, połączo 
ay ze strzeian'ną bez żadnego powodu. 
Zabawiały się strzelaniem również poste- 
tunki policji niemieckiej, stojące na wy- 
lotach ghetle. Strzelano też spoza ghet- 
ła. Kiedyś na ulicy Zielnej usadowiło się 
na dachu kilku mundurowych Niemców 
i rozpoczęli strzelanie do dzieci w stronę 
ulicy Śliskiej, W ogóle nie było takiego 
dnia w ciągu 20 miesięcy istnienia gliet- 
ła, żeby nie było ludzi zabitych i po- 
strzelonych. Stało się to zjawiskiem nor 
" malnym, że pewna iiość trupów była col 
dziennie | pie stanowiło to wyjatku“, 


Autor „Historii jednego życia” 
w chzrakterze świadka 


Z kolei przed Sądem staje następny 
*wiadek, prof. dr Ludwik Hirschfeld, 
światowej sławy bakteriolog i epidemio- 
łog. W okresie okupacji świadek prze- 
bywał w ghelcie į pełnił funkcje prze- 
wodniczącego Rady Zdrowia dzielnicy 

_ tydowskiej. Prof. Hirschfeld wskazuje, 
iż tyfus plamisty, który w okresie przed- 
. Wojennym z powodzeniem był zwalcza- 
my na terenie Polski — w okresie oku- 
pacji wybuchł jak lawina i jeżeli cho- 
„dzi o dzielnicę żydowską w Warszawie, 
mie mógł nie wybuchnąć, skoro sprowa- 


E 
dem, dla sportu. Mianowicie przez d 


dzało się do ghetta ludzi z okołie gska- 
żonych i to bez najmniejszej dezynfek- 
cji. Przedstawiając sytuację na odcinku 
sanitarnym. prof. dr Hirschfeld wskazuje 
na naiwne metody, slosowane na sku- 
tek. zarządzeń niemieckich władz zdro- 
wia w dziedzinie dezynfekcji. Metody 
te, szczegółowo przez świadka przedsta- 
wione, zdaniem jego w żadnym stopniu 
nie przyczyniały się do zapobieżenia epi- 
demiom, a jedynie dawaly podstawę do 
niesłychanego wręcz maltretowania lud- 
ności żydowskiej. Dlatego nie waham się 
— oświadcza prof. Hirschfeld — osabi- 
ście powiedzieć, że dur plamisty w ghet- 
cie warszawskim, a najprawdopodobniej 
na terenie kraju był skutkiem nieudot- 
ncści i okrucieństwa niemieckich właz 
sanitarnych. 

Świadek dowiedział się od b. dyrekto- 
ra więzienia © szczegółach pierwszej 
egzekucji na tych, którzy nielegalnie prze 
kroczyli mur ghetta. Co prawda przei 


isKic | 


dzo krótko, bo zaledwie jedną de dwóch 


minut, Po sądzie nastąpiło wykonanie| œ 


wyroku, Skszańców wiązała policja ży- 
dowska, Zabijać musiała policją grana- 


towa. 
„saka szkoda... 


„Alter ego“ Fischera do spraw żydow- 
skich — Auerschwald, który spóźnił się 
na tę egzekucję, wyraził się po przyby- 
ciu na miejsce zbrodni w ten sposób: 
„Ach, wie Schade, dass ich so  spaet 
kam“, A następnie wyraził podziękowa- 
nie policji, że dobrze egzekucję wyko- 
nała. Po rozpoczęciu ewakuacji świadek 
przedostał się na stronę aryjską”i prze- 
bywał pod przybranym nazwiskiem na 
wsi. Z okresu tego przypomina sobie roz 
mowę z młodym, 18-letnim chłopcem, 
który wzięły do Baudienstu opowiadał 
świadkowi, w jaki to sposób uczono ich 
mordowania Żydów. Naprzód odbywało 
się przeszkolenie, Polegało ono na' tym. 
że pokazywało się Żydów na obrazkach, 
na których Żyd był przedstawiony jako 


egzekucją była jeszcze formalność roz-| Specjalnie wstrętne stworzenie, np. wesz, 


prawy śądowej. Trwała ona jednak bar- 


pluskwa itp. Następnie dawano tym 


„okresie likwidacji ghetta 


| 


Nr_24 (69%) 
chłopakom atkohoł, a kiedy byli pół- 
przytomni, kazano im chwytać Żydów i 
podprowadzać do Niemców, którzy tych 
Żydów zabijali, Przypominam sobie =: 
powiada świadek = iż ten biedny chło- 
pak mówił mi, że sumienie mu bardza 
ięży i że nie może patrzeć ludziom w 
oczy, ale, dodał, że gdy jeden z jego 
kolegów w takim msomencia zabijania 
Żydów rozpłakał się, zabito go na miej- 
ecu 


„Ogród zoologiczny..." 


-W dalszym ciągu na pytanie prokura- 
tora Siewierskiego świadek ustala, ił 
chrześcijanie pochodzenia żydowskiego, 
którzy byli w ghetcie, byli na równi 
traktowani z innymi mieszkańcami. W 
również pod 
tym. względem nie było żadnych rozróż- 
nień. Mówiąc o tym tragicznym okresie, 
świadek ze czcią wspomina ks. prałata 
Godiewskiego, który uczynił wiele dobro 
dziejstw dla ludzi skazanych na śmierć. 
Kończąc swoje zeznania,wspomina prof. 
Hirschfeid, iż najtragiczniejsza były dla 
niego, gdy autobusy „Kraft durch Fren- 
de“ wypełnione niemieckimi pasażerami 


| zwiedzały ghetto, ażeby obejrzeć tem 


„ogród zoologiczny”. a 
Po zeznaniach świadka Sąd zarządził 
przerwę do dnia jutrzejszego. 


Zeznania świadków w. procesie pik. Rzepeckiego 


Jedenasty dzień rozprawy przeciwko 
płk. flizepeckiemu i współoskarżonym, 
rozpoczyna się przesłuchaniem świadka 
Alojzego Karczmarczyka, doprowadzone 
go z więzienia, gdzie przebywa pod za- 
rzutem przynalężności do organizacji 
WIN. e 

Brygady wywiadowcze 

W odpowiedzi na szereg pytań proku- 
ratora, Karczmarczyk wyjaśnią obszer- 
nie swą rolę podczas okupacji. 

Był on szefem wydziału wojskowego 
ww: ema za wa 


Nowy poseł R. P. 


w Finlandii 


WARSZAWA. 25.1. PAP, Posłem 
nadzwyczajnym i m nistrem pełnomoc 
nym R.P, w Helsinkach został m'ano” 
wany dr, Jan Wasilewski, dotychcza 
sowy wiceminister Ziem Odzyskanych, 

Dotychczasowy poset R.P. w Fin- 
landii Tadeusz Szumowski zostanie 
wyznaczony ną inną placówkę, 


' Służba informacyjna 
na kenterencji moskiewskiej 


MOSKWA, 25,1, Jak pointormowa 
ao korespondenta PAP, uczyniono 
wszystko, by światowa opinia publi- 
czna była jak najwszechstronaiej in- 
formowana. o przeb'eśu obrad konfe- 
cencji rady mnmistrów spraw zagrani 


graficzne posyłane przez dziennika- 
rzy, dotyczące obrad rady ministrów 
spraw zagranicznych wolne będą od 
jakiejkolwiek cenzury. 


Ufo == 


cznych w Moskwie, Delegacje amery.| Depesza prem. Girala 


, anśielska i francuska 
tą ze sobą ekpy dzienn'karzy, w 
skład których wejdą najwybitniejsi 
Ybserwatorzy  dyploma'tyczzi tych 
państw. Wszystkie w adomości © tele- 
The A AEO E GAYA WT TTA 


Too mowi 


Uróźnianie transportów 


repairiacyjnych z Anglii 

LONDYN. 25.1. PAP. Stałe spóź: 
aane transportów repatriacyjnych 
żołnierzy polskich uje wśr 
oczekujących na okręty do kraju na- 
strój przygnębienia i zniechęcenia, 
Nastrój ten połęgowany jest jeszcze 
przez fakt, że reakcyjni dowódcy pol- 
scy ze specjalną złośliwością kierują 
ną przymusowe roboty żołnierzy, pras 
aących wróc'ć do kraju. Żołnierze jed 
tego obozu odmówili udana się do 
pracy przymusowej i ogłosili strajk. 


Złóż daiek 
na POMOC ZIMOWĄ 


przywio | do 


prem. Osóbki-Morawskiego 


WARSZAWA 25.1. PAP, Premier 
Osóbka - Morawski otrzymał z Pary” 


ża następującą $ 
Jego Ekscelencja p. Edward Osób- 
ka-Morawski, Prem'er Rządu Jedro 
ści Narodowej w Warszawie. . 
Proszę o przyjęcie moich szczerych 
powirszowań z okazji zwycięstwa, o- 
siągniętego w wyborach oraz Życzenia 


gd | Pomyślności dla Waszej Wielkiej Qj- 


czyzny. ; 
; Si JOSE GIRAL 

A> Prezes Rady Ministrów 

a. Republikańskiej Hiszpanii 

—--090)0——— 

Sprawa siedziby ONZ 
NOWY JORK. 25, 1. PAP, Do 10-osọ 
bowej Rady planowania stałej siedzi- 
by ONZ, która będzie wybudowema 
w centrum Nowego Jorku, ra wyspe 
Manhattan, wszedł z ramienia Polski 


przy Komendzie AK okręgu krakowskie- 
go. Zadaniem tego wydziału było przy- 
gotowanie administracji zastępczej z ra- 
mienia AK. Wydział wojskowy dzielił 
się na szereg oddziałów — spraw wew- 
nętrznych, bezpieczeństwa, prokurator- 
ski i inne. 

Prok. interesuje się specjalnie za- 
gadnieniem tzw. BW. Świadek na pyta 
nie oskarżycieła wyjaśnia, że BW — by- 
ły to tzw. brygady wywiadowcze, mające 
na celu prowadzenie wywiadu politycz- 
no - społecznego. Były one organizacyj- 
nie związane z oddziałem bezpieczeń- 
stwa. - 

Prok.: Co świadkowi wiadomo o za- 
kresie tego wywiadu polityczno - spo- 
łecznego? 

Św.: Wywiad polityczno - społeczny 
miał się interesować wszelkimi pnrzeja* 
wami życia politycznego na terenie Pol- 
ski od lewicy aż do prawicy. Następnie 
miały obserwować życie wszystkich mniej 
szości narodowych â miały i ntereso- 
wać się działalnością władz niemieckich. 

Prok.: Który dział stanowił najwięk- 
szy przedmiot zaintenesowania w tej 
pracy? j ? 

Świadek-wyjaśnia, że największy przed 
miot zainteresowania w tej pracy sta- 
nowił dział — jak on się wyraża w cią- 
gu całych zeznań — komuny. 

14M) 2 ks 
Podróż Hoovera 
do Niemiec 


NOWY JORK. 25.1. PAP, W przy 
szłym tygodniu uda się do Niemiec z 
inicjatywy prezydenta Trumana, były 
prezydent Herbert Hoover, Oficjalne 
oświadczono, iż zpw OE. 
zaznajomienie się z sytutacją żywnc= 
cową w amerykańskiej i brytyjsk'ej 
strefie okupacyjnej i zafadn'eniami z 


tym związanym, Były prezydent Hoo- 
r : mi: amerykań ską 


—O"— 

Rozmowy de Giasperi'ego 

RZYM. 25.1, API. Z kół marodaj- 
nych donoszą, że rozmowy prem'era 
de Gasperi z przywódcami partyj wło 
skich w sprawie utworzenia rządu po 
siępują naprzód bez żadaych przesz- 
kód. Wielu przywódców oświadczyło 
premierowi, że n'e może odpow edzieć 
na niektóre jego pytania, dopóki nie 


naradzą się ze swymi grupami parla- 


mentarnymi. W cągu dnia dzisiejsze” 
go mają osń wyjaśnić swoje stanowi- 


inżynier — architekt Maciej Nowicki, sko. 


Ea 


Prok.; Na czym polegała praca w za* 
kresie tego działu? 

Św.: Praca BW polegała na tym, że- 
by organizacje o charakterze komuni- 
stycznym rozpracowywać nie tylko pod 
względem personalnym, ale i organiza- 
cyjnym, ustalić całą siatkę, zakres dzia- 
łania, zakręs wpływów, ośrodki dyapo- 
zycyjnę itd. £ 

„Negatywny” stosunek 
do londyńczyków 

Z kolei Sąd zezwala osk. Muzyczoe me 
postawienia świadkowi szeregu pytań. W 
odpowiedzi Karczmerczyk stwierdza, fē 
obaj z Muzyczką należeli na uniwersy* 
tecie do Związku Nezależnej Młodzieży 


Socjalistycznej. Dalej,  Karczmarczyłe 
stwierdza, że instrukcja dla wywiada 


nakazywała zbieranie informacji prze 
ciwko — jak się wyraża — komunie. Ze 

kres pracy odpowiadał zakresowi dzia 

łania referatów bezpieczeńsiwa przed 

wojną. Wywiad interesował się również 

wszystkimi organizacjami politycznymi i 

społecznymi w Polsce. 

Wywiązuje się dialog między- osk. Ma- 
zyczką o św. Karczmarczykiem. j 

Osk. Muzyczka: Jaki był mój stosunek 
do tak zwanej wojskówki w okresie od 
odzyskania niepodległości, wzgl. od me- 
jego powrotu z niewoli? 

Św.: Negatywny, ło znaczy, twierdzi: 
liście, że wojskówki w tym okresie į na 
przyszłość są miepotrzebne, że nie po 
winny być powoływane do życia, bo mo 
gą tylko przynieść szkodę. Chodziło ra 
czej o zagadnienia ideowo - polityczne. 

Osk. Muzyczka: Jaki był mój stospnek- 
w związku z jedną rozmową do rząde 
londyńskiego? 

Św.: Negatywny, zawierający duży ze 
pas żału i rozgoryczenia. w 

Osk. Muzyczku: Gdzie widziałem ore. 
dek dyspozycji dia ewentualnej: pracy ©. 
pozycyjnej, w danym wypadku k 
racyjnej? 

Św.: W Polsce, 

Osk. Muzyczka: Jaki był mój stosuneż 
do emigracji wojskowej i cywilnej? 

Św.: Stosunek Muzyczki do emigracji 
wojskowej i politycznej wyrażał się w 
tym, że o ile emigracja nie chce do Kræ 
ju wrócić, nie powinna wywierać wpły 
wu na' życie wewnętrzne i nie powinD4 
usiłować kształtować życia wewnętrzne 
go w kraju. ć 

Po złożeniu zeznań przez osk. Muzyes 
kę, i św. Tomalakową, oraz po odczyta: 
niu zeznań chorego św. Słaczyńskiego, 
Sąd zamknął postępowanie dowodowe 4 
odroczył rozprawę do dnia 25 stycznia. 
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= Społeczne znaczenie muzyki 


- 


Dlaczego zagadnienie muzyki į jej 
wnaczenie w spoleczeńsiwe jest tak 

lące į aktualne? Dlatego, że muzy- 
Są przedstawia olbrzymią, stale dz a- 
łającą słę, która w życiu dzisiejsze” 
go społeczeństwa jest czymś niezbęd- 
mym. Muzyką nie da sę wyelimiro- 
wać, gdyż rozlewa się szeroką falą 
wśród wszystkich warstw społecz- 
mych, Siła ta przedstawa się jakby 
tywiołowy nurt rzeki, której pęd mu- 
mi być ujarzmiony į obrócony na ko- 
tzyść samego społeczeństwa. 

Sły muzycznego głodu mas dzia- 
'łają poprzez dwa czynniki: muzykę 
ludowa oraz muzykę miast. Siła twór- 
cza muzyki ludowej — raczej mu- 
tyłku wiejskiej tzu, tworzonej na wsi 
przez ludzi związanych bezpośredneo 


z uprawą ziem‘, nie ulega żadnej wati 


pl wości, Wartość tej muzyki stoi po- 
wad wszelką dyskusją, w muzyce wiej 
sk ej krystal zują się najsilniej cechy 
aatodovwe, Jest to — jak pięknie mó- 
w; Karol Szyma: — „jakby z 
głębi serca rasy w'eczwie bijące źró- 
dto żywego natchn'enia, jakby wy” 
darte z iona gór złomy marmuru, ©- 
szekuiące tylko wys łku twórczej re- 
«+, zdojnej nadać im wieczn'e trwałe 
«zztałty prawdziwego dzieła sztuki”, 

Ten wysłek twórczej ręki snuje 
wię w ciągu dzejów wieprzerwacym 
wątk'ema. Muzyka trubadurów ji tru- 
'wenów opierała się na elementach lu- 
dowych. Z elementów ludowych po- 
wstały szesnastowieczne madrygały 
— z których zrodziła sę opera. Na 
muzyce ludowej opierał się wiek o” 
świecenia, romantyzm zaś podnósł 
muzykę ludową do rzędw naczelnego 
hasła. Z tej atmosfery wyro 
większa chluba Polski — największa 
bej muzyka: sztuka Fryderyka Cho” 
pna. 

Lecz o potrzebe muzyki szerokich 
was poza pieśnią ludową świadczy 
jeszcze druga muzyka — ta inna, mu 
wyka m'asta. Wpływ jej jest przeważ. 
sie destrukcyjny. Jest to muzyka ha- 
łaśliwa, łatwa, cynicznym zgełkiex; 
zdolna przygłuszyć czystość  pieśn 

ji, oparta przeważnie na li- 
shym imporc'e zagranicznym, Muzy” 
ta ła odpowiada widocznie jukim$ś 
*ealnym potrzebom szerokich mas, 

| skoro ceszy się tak wielkią powszech 
wością. Bezwartościowa. ta muzyka, 
wuryka knajp i szynków ukazuje naj- 
latwiejszy do osiągnięcia. cel: prze” 
sgtne zadowolenie, poza którym czy- 
da nudna codzienność życa. 
Państwo i społeczeństwo nie mogą 
` bok tego zagadnienia przejść oboję- 
imie. W Związku Radzieckim istne- 
alna kontrola nad tą muzyką. 
Pasari się ona w dużej troskliwo 


U progu 500-tysiącznego 


 radiośbonenta 
_Ubewcię na terenie oułej Polski cryn- 


*yok jest 255 radiowęzłów, 1461 urzą- | 


| Wed zbiorowych, obsługujących 08.200 
oz 
w - wsie zos oalkowi 


Liczba zainstalowanych głośników a wenków wszystkich 


tele uroczyście rejestrację 10.00%-g0 a- 
*onenta głośnikowego. Jednocześwie ilość 
edłoabonentów zbliża się do pokaźnej 
©syfry pół miliona. Sądząc z dotychcra- 
wej szybkości wzrostu Ilości abonen- 
tów liczby te zostaną już w cięgu naj- 
wóższych tygodni osiągnięte. 

Należy pamiętać, że liczbę 500.000 a- 


bonentów przed wojną Polskie Radio o-| mienia © ewent. zebraniu organizacyj- 
| aiągnęło w r. 1936, tj. po 10-ciu latach; nym, a mastępałe kwestionariusze 
© precy. Obecnie te samą liezhę owa 


n 


w'ednią selekcję, jak również o od- 
powiedni poziom wykonawców. W Ro 
sji istneją wzorowe ensemble muzyki 
jazzowej į popularnej, które wysoką 
klasą sztuki wykonawczej — docho" 
dzącej do granic wirtuozeri instru- 
mentalnej uszłachetniają ten gatunek 
muzyki, 

Gdy zastanowimy się nad środkiem 
działania za szerokie masy, stoją nam 
one do dyspozycji stosowne do czyi. 
nego lub biernego stanowiska, jakx 
społeczeństwo może zająć w stosunku 
do muzyki. Strona czynna umuzyxa|- 
nienia mas przedstaw a zawsze stro” 
ny najbardziej dodatnie — o waż- 
nym znaczeniu dla Państwa. Zakłada 
mie chórów, orkiestr, szkół  muzycz 
nych, tworzenie Towarzystw śpiewa- 
czych posiada bardzo ważre znacze- 
nie wychowawcze. Organizacje te wy 
magają od swych członków beziniere 
sowności wysiłku we wszystkich po” 
czynaniach. W uprawanin zaś muzy- 
ki, czyli w realizacjach dzieła sztu- 
ki muzycznej — które pom'mo wiel- 
kiej ilości składowych elementów — 
jest absolutną jednością — koniecz- 


my jest wysiłek wszystkich biorą- 


cych udział, a więc: dyryfenta, soli- 
stów, orkiestry « chórzystów. W tym 
wysiłku wszystkich w realizacji dzie- 
ła sztuki muzycznej leży jednoczący, 
a zarazem organizujący charakter 
muzyki, 

Żaden z tych motywów nie może 
ujść uwagi Państwa. Każdy przejaw 
duchowej, twórczej energi narodu 
winiea być spożytkowany świadome 
i celowo, by przez to podnieść po- 
ziom kulturalny mas. 

Strona bierna — tj. konsumcja mu- 
zykj przedsiawia zaśadnien e specjal 
ae. Dzałamy tu poprzez operę, ozkie 
stry symfoniczze i koncerty żywej rau 
zyki, które powinny być urządzane 
przede wszystkim dla -młodzieży 
wszystk'ch typów szkół, oczywiście o 
odpowiednim programe, ulożonym 
planowo. Wielką rolę w propagowa- 
niu muzyki mogą i powinny odegrać 
związki zawodowe, kulturalrze j ośwa 
towe. Naczelnym hasłem zaśadn.enia, 
to przenikanie wartościowej muzyki 
w szerokie masy społeczeństwa, aby 
za jej pomocą podnieść upodobana 
estetyczne j kulturę artystyczną jak 
najszerszych warstw społeczeństwa. 


Tadeusz Szeligowski | 
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STANISŁAW PAPIERKOWSKI 


Kołysanka 


Andrzejkowi 


Ukołyszę cię do ena 

I przy Tobie będę w, 
Tylko śpij, mój synku, śpij 
I o szczęściu Twom śnij — 


Skoro zmużysz oczka Twą 
Twoja matka strzeże aę, 
Więc spokojnie synku śpij 

I o szczęściu Twoim śnij, —< 


Niech wię Tobie, cynku mól 
Krasnoludków prryśmi rój, . 
Niech przez całą długą noo 
Bawią cebie, skacząc hoo — 


Niech cię porwie z sobą w wir. 
Niech rozjaśnią mocy kit- 
Utoń synku w bajki śnie, 
Bajki czar spowije cię. = 


Gdy krasnalków zniknie tiura 
Kiedy zmilknie rozgwar, szum 
Ty, mój synku, słodko śpij 
I o szczęściu Twoim śnij. m 


A'promiermy uśmiech Twój, 

N ech rozpędzi smutek mój, 
Mój wieczysty gorzki żal 

Niech w teczową zapchaie dali 


Do Austrii i Włoch 


wyjechał Tadeusz Szeligowski 


> Dyr. Tadensz Śzel vowski należy do lu- 
dzi wyjątkowo trudno „uchwytnych". 
Nie driwnego, gdyż jest i dyrektorem 
Średniej Szkoły Muzycznej w Lublinie i 
wiceprezesem Zarządu Glównego Związ- 
ku Kompozytorów w Warszawie, prze- 
wodniczy Głównemu Sądowi Koleżeńskie 
mu Związku Muzyków, i sekcji A (muzy- 
ka poważna) w ZAIKSie, a oprócz tego 
bierze czynny udział w każdej niema! 
akcji mającej na celu upowszechnienie 
muzyki w stolicy i na terenie Lubelsz- 
CZYŁNY: A 

Aby podołać tym wielostronnym i licz 
nym obowiązkom, dyr. Szeligowski prze- 
bywa przez 4 dni w Lublinie, 2 dni ape- 


Wszyscy znajomi dziwią się: Kiedy ten 
człowiek znajduje czas ną pracę kom- 
pozytorską? A jednak działacz - organi- 
ralor uzgadnia jakoś rozkład zajęć z 
kompozytorem, który nie przerywa nie- 
mal pracy twórczej, poświęcając jej 
skwapliwie każdą wolaą chwilę. 

Dowiedziawszy się o wyjeździe dyr. 
Szeligowskiego do Austrii i do Włoch, 
zwróciliśmy się po bliższe informacje. 
Kompozytor wyjaśnia: 

— A więc jadę najpierw do Wiednia, 
gdzie muszę załatwić podstawową spra- 
wę praw do dzieł Karola Szymanowskie. 
go, które do tej pory posiadała wiedeń- 


dza w Wamsawie, jedną dobę tracąc na| tion, Obok tego dokonam rakupu więk- 


przejazdy. 


W dmm 25 bm. odbyła się w auli 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskie- 
go uroczysta promocja doktorska zna 
reso w kołach naukowych £ pedago- 
gcznych Lublina, p. Romana Szew- 
czyka, autora cennej publikacji p. t 
„Mord na Zamku Lubelskim w dniu 
22 lipca 1944 roku”. 


łe a dobór repertuaru į jego odpo- Dr. Roman Szewczyk uzyskał sto- 


Z zai -o ani eo GA sa Owa Ton 


uzyskeno w ciema dwóch tw gumy Pal- 
akiego Radia. 


Siedłczanie |! 
W związku z projekiem zorganiscwa- 


mia w maju — czerwcu 1947 roku zjus- 
du kołeżeńskiego wychowanek i wycho- 


następujących 
danych: imię į nazwisko, adres (szkoła 1 
rocznik ukończenia), krótka opinie o w. 
w. projeksie. > 

Niezbędne te dene należy nadsyłać jak 
majszybcieżj, w terminie na później do 10 
lutego br. na ręce kol. Adama Słomczyń- 
skiego, kustosza Archirnm Miejskiego 
-w Warszawie, ul. Marszałkowska 8. Poj 
ich zebranin rozesłans zostaną zawiado- 


ajar 


Ze świata nauki 


| ska: firma wydawnicza Universal - Edi- 


szej ilości dzieł Karola Szymanowskiego, 


pień doktora filozofii ma podstawie 
pracy p.t. „Ludność miasta Lublina 
w latach 1583—1650. Akta promocji 
tj. wręczenia dyplomu doktorskiego 
dokonał proś. dr. Leon Białkowski, 
'w obecności rektora KUL J.M, Ks. 
Dra A. Słomkowskiego, Dziekana Wy 
działu Ks. profs dra J. Pastuszki, 
prof, dra J. Kłeinera, prof dra A. 
Kossowskiego oraz licznie zebranych 
znajomych, kolegów i przyjaciół Dra 
R. Szewczyka. . 

P, Dr. Szewczykowi jake współpra 


wersytecie Mari Curie Skłodowskiej 
w Lublinie: dr. Laura Kaufman — 
prof. nadzw, drobiarstwa i genetyki 
zwierząt; dr. Lucian Karnowski — 
prof. nadzwyczajny uprawy ogólnej 
i hodowli roślin; dr Henryk Malar- 
si — prol. tzjlągii 4 tr 


+ 


m. in. tak rzadkiej 2-glej Symicafi, wy- 
danej zaledwie w kilku egzemplarzach. 

Wszystkie te nuty są nieodzownie po. 
trzebne w związku x przygotowaniamił - 
do uróczystego obchodu dziesiątej roca 
nicy śmierci twórcy „Harnasiów*, które 
przypada na rok bieżący. 

Innym zadaniem będzie załatwienie 4 
ramienia ZAIKSU spraw związanych «8 
ochroną prawa autorskiego komporyte 
rów polskich, dotyczącego utworów wy* 
konywanych w ciągu ostatnich 10 lat w 
Austrii, jak również wyjaśnienie wisła 
zagadnień związanych z prawem autos 
skim twórców polskich. 


— Czy podobna misja oczekuje Pam 
we Włoszech? 

— Tak. Będę tam także reprezentował 
interesy ZAIKSU wobec Rieordiego I tœ 
nych firm wydewniczych. 

Drugie zadanie — to pruca przygoów 
wawcze przed powstaniem we Włoszech 
Instytutu Polskiego, placówki, które s 
łatwiać będzie stypendystom polskim stę 
dia w dziedzinie muzyki, plastyki i «e 
chitektury. Celem mego wyjazdu jeet 
również doprowadzenie do skutku Wy 
miany Koncertowej pomiędzy Polską » 
Włochami. Pobyt mój za granicą potrwa 
blisko dwa miesiące. 

Pozostaje nam jeszcze zapytać sye 
Szeligowskiego © pracę kompozytoreką 

— Napisałem na orkiestrę Noktum 
w toku praca nad Sonatą Skrzypoowę 
W najbliższym czasie wychodzą drukisz» 
Koszatki Opałki na chór meski (utwa 
ten należy do repertuaru luhełak'>— 
„Echa”). j i 

Poprzednio ukazała się Sonatinu se 
fortepian, „Cztery pieśni weselne z Lube 
szczyzny“ na chór mieszany oraz nak% 
dem „Czytelnika sulta na chór mieaee 
ny „Siadajcie wszyscy wokoło z nami" 
oparta na znanych | ulubionych śpie 
wach XIX wieku (Laura i Filon, Piste 


Filomatów, Słowiczku mój, Kalima 
O, gwiaxdeczko, coś błyszcrała, Kurde 
itd). : 


Opracowałem ilustracje muzyczne % 
„Orestei” dla Teatru Polskiego w 
Warszawie i do „Świecznika”" Mussęta 
granego przez Teatr Miejski w Lublinie 

Dnia 22 grudnia na posiedzeniu kraje 
wego Jury Towarzystwa Muzyki Wspó 
czesnej zakwalifikowano do wykonanie 
na Międzynarodowym Festivalu Musya 
Waspółczecnaj mój Xoncań toriepieao 
wy. ; i 


- 


— 


NOR 


"GAYTETA LUWELSKK 


YZONT KOBIETY 


u M 
g) A 


Nr 8 (60 


(Kolumnę redaguje Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet w Lublinie) 


Kobieta wiejska w szeregach 
$połeczno-Ohywatelskiej Ligi kobiel 


wkład w walce o niepodległość. O- 
na żywiła i chroniła partyzantów, o- 
na przechowywała broń, ona ratowa- 
ła rannych. Wiele już kobiet wiej- 
Największą į jedyną wlaściwie or- | skich jest zorgańizowanych i okazuje 
ruchliwą działalność. Np. w powiecie 
mławskim pewną kobieta wiejska, ak 


Zagadnienie udziału kobiet w życiu 
„połecznym wsi jest w dobie obecnej 
problemem pierwszorzędnej wagi. 
Dziś, gdy przed wsią polską otworzy- 

ty mię wielkie możliwości, kobieta 
w.ejska bierze na siebie wielką odpo- 
wiedzialność za wychowanie przyszłe 
go pokolenia wsi i zorganizowanie ży 
cia wewnętrznego swej gromady. No- 
wą wieś polską trzeba budować peł- 
nymi siłami, Od domu, szkoły ji ro- 
dziny trzeba ąć przebudowę 
życia materialnego i moralnego wsi 
dbając o podniesienie poziomu umy- 
słowego į kulturalnego jej obywateli. 
W tej przebudowie kobieta wiejska 
winna odegrać ważną rolę jako mat 
ka, gospodyni i obywatelka, 

_ Dzisiejsza rzeczywistość wysnaga 

tciąłej współpracy i pomocy ze stro 

ty gospodyń wiejskich, żon i matek. 

Jne przede wszystkim decydują © po 

vomis życia codziennego na wsi, © 
k'ereniu ideowym i przyszłości mło- 
lego pokolen.a. Kobieta pow nna brać 
szerszy udział w życiu publiczcym 
wei, w wamorządze, snółdzielczości, 
w tycia kulturainoroświatowym : po- 
litycznym. Chcąc jednak brać udzeł 

w życiu epołeczmnym, ne-tyłko wsi 
- sle | narodu, chcąc utrzymać zwoje 

znaczenie. muszą kobeęty przede 

wrzysgtkim zdobywać  uśw adomienie 
coorzez samoksztsłownie się. 


waka 


WIE 4 e i e AR „EMRE 


Kaeik dla zospodyh 
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Go carati Żymasść 


Owąguwwiaie próby wyiozały, -4e produk, | 


przez ! 


czytanie prasy, przez uczestniczenie 


w zebraniach, zjazdach, a przede | 


wszystkm przez zrzeszanie się w or 
ganizacjach kobiecych. 


gamizacją kobiecą jest obeenie Spo- 
łedbno-Obywatelska Liga Kobiet. W 
jej szeregach powinny »ię znaleźć nie 
tylko kobiety miejskie, ale i miesz- 
kanki wsi, Przez tą organizację mu- 
si dojść do ścisłego wojuszu mię 
kobietą miasta i wsi, Społeczno-Oby- 
watelska Liga Kobiet dąży do tego, 
aby zarz'erżgnęły się nici przyjaźni, 
zrozumienia i wzajemnej pomocy mię 


dzy wszystkimi kobietami, ze wszy- 


Posłanka do parlamentu brytyjskiego 


z wizytą w Lidze Kobiet w Warszawie 


Na zaproszenie Społeczno - Obywatel- 
skiej Ligi Kobiet, przybyła s Anglii p. 
Lesh Manning. Jest oma posłanką do 
porłamentu brytyjskiego z ramienia La- 


bour Party; zasiada również w parla-! lzołda Kowalska, posłanka Jaszczukowa 
mencis jako członek komisji spraw sa-| i inne. 


granicznych. W dniu 20 stycznia. p. Man 
nig była podejmowana herbatką przez 
przedstawicielki Zarządu Głównego $. O. 
L K W eraie przyjęcia wymieniono 
szereg, tnteresujących uwag ma temat 


przed zepsuciem? 


narażone tą ne dmaliszie szkodliwyadh wpły 


9 mpożywene talkie, jek: wędlime, owa, | wów światła. 


mako; tua trucą ma awej świeżości tylko 
atty, —- (nawet jeśli przez dugi czw eg 
vyuoni na Gziełanie swiatla  ebomecz- 
mo) — jakal ag wiarannie opakowane w 
apie Gminy lub w zisiony celofan. Inne 
"wy opakowań przepuszczają promienie, 
vpżywające na zmianę jalsości produktów, 
podcmae gdy barwa twrewiaalo-zielcna chro 
« jo przed zepsuciem. Z wlaściwości tego 
sawiska, będącego przypomnieniem wiel- 
tego przyrody, należy ko 


Jako przyiciai może służyć iukt, że bar 
wa naczyń ezkłamych wpływa ne jalcość 
zawartych w nich napojów. Badenia, jak 
należy przechowywać pasteryzowane sok- 
owocowe, wykazały, że barwa azkia, w 
którym. się je przechowuje ma bardzo wy” 
raźny wpływ na ich jakość. Barwa soku 
jabłek zmienia się bardzo wyraźnie pod 
wpływem promieni niebieskich, które go 
zmpełnie mogą wybielić. Natomiast promie 
nie czerwone wyraźmie zwiększają aromat 
i polepszają amak soku owocowego. Naj- 
lepiej przechowuje się. soki w butełkach 


wmystać w całaj rozciągłości, azczazólnić | zielonych, które stanowią filtr dia światła 
w porzę letniej, kiedy środki spożywaze | o gzkodiwym zabarwieniu, 


w ladochinach — gdzie obecnie to 
szy się walka Viet-Namu (Annam- 
tów) o wolność — zamieszkują rajroz 
maitsze rasy i szczepy do siebe nie 
podobne, o najrozmaitszych obycza- 
jach, ubiorze, języku i religiach. Roz 
mpaitość typów kobecych 'jest. wiel- 
ka, tak samo jak rozmaitość ubiorów 
i ozdób. Jeżeli zestawimy Annaniit- 
sę o type mongolskim į obojętnej, 
c.eprzeniknionej twarzy, ubraną w 
diałe spodnie i czernią lub bronzową 
tapinaną z boku bunicę — x taką np. 
mieszka Laosu o typie zupełnie 
malajsłówa, zawsze uśmiechniętą i ra- 
. desną, strojącą się w kwaty j ozdo- 
by s: w barwne tkani- 


ny podobne do sarongów. malajskich | 


| 
| 


-— trudno uwierzyć, że te dwa typy 

kobiet żyją na iym samym półwyspie 

— nemal koło siebie, SES 
N'e mwejsze od różnic zewnętrz- 
ch są różnicę socialne pozycji ko- 


TS aO 


Tam, gdzie jeszcze istnieje matriarchat 


biet, ich rola w życiu rodzinnym oraz 
stosurek do mężczyzny. U niektórych 
piemon jak np. u Mosów widzimy 
prawie klasyczny matriarchat — w 
strój, w którym kobietą — matka jest 
właściwym założycielem rodziny, dzie 
ci należą do nej, a nie do ojca, no- 
szą jej nazwisko, i dziedz-czą po niej. 
Mężczyzra jest tylko dodatkiem. U 
Annamitów, przesiąkniętych kulturą 
chińską, zachowuja s'ę ścisłe chińskre 
zwyczaje. Rola kobiety jest znikoma, 
ona zaś jest uważana za istote zde 
cydowanie niższą, U plemion laoic- 
kich, aczkolwiek matriarchat n'e ist- 
nieje, pozycja kobiety jest bardzo sil 
na, 2 znaczenie jej ogromne, 

Nie tylko kobieta europejska lubi 
się stro'ś, Różnorodność strojów i-u- 
czesań kobiet indochińskich jest n'e- 
zwykle bogata. 


kiń Ligi Kobiet, co jest dowodem, że 
dzy | kobieta potrzebuje własnej organiza- 
cji, która jej daje wielkie możliwo- 


biet pragnie zbratać w swych szere- 
gach kobiety: proste robotnice, kobie 
stkich warstw społecznych. Wiemy |ty wykształcone, lekarki i prawnicz- 
dobrze, ile potrafi dać z siebie pro-|ki, a w szeregach tych nie może za- 
gta, wiejska kobieta, jak duży był jej| braknąć kobiet wiejskich. 


` Kobiety plemienia | barwnością i poczuciem dekoracyjno- | 
Thaisów noszą długie tuniki czarne, | ści. | 


Że sporiu io lilmu... 


Najpiękniejsze kobiety 
w sporcie Świalowym 
Preeglądając kroniki eporiowe — do” 
wiadujsmy się s nich, że wiele najpiękniej 
azych kobiet swiata — eaportemenek, po- 
rywal sreobrwy ekran, gdzie pełno powabw 

i wdsięku ozarowały swych wielbicieli, 


Eleonora Holm = najpięk- 

niejszą sportsmenką świata 

Róśne daiedeńny sportu miały swe cro" 
lowe asy kobiece. Najpiękniejsze jednak 


tywistka Związku Samopomocy Chłop 
skiej, sama zorganizowała 1000 człom 


ści i otwiera szerokie horyzonty.. 
Społeczno-Obywatelska Liga Ko- larwie „diog“, w mupółkości zasiuguje na 
miano wajpiękniejszej sportsmenki świata, 
jaką kiedykolwiek oglądały oczy najwy- 
tranomiejawych mnawców. Eleonora była nie 
tylko pięknością, leos jeszcze znakomitszą 
sportemenką. Jako triumfatorka olimpit 
ska w Loe Angelos, jedzie w 1956 roku na 
elmpiadę berlińską. Niestety — swawolmy 
charakter 4 żywiołowy temperament, któ. 
ry analazł awe ujście w kieliszku. spowo- 
dował jej dyskwalifikację sportową. Rosża 
lona tym eamistrzyni olimpijska wstępuje 
do Nimu, gdzie wyskuje sobie jeszcze więk 
ssy reagłos i sławę. 3 


Szczególnym zamiłowaniem 
pięknych kobiet ~ spart 
pływacki 
Kouirastem Eleonory jest również A- 
meorykanka — miss Dorothy Poynton, źwy 
ciętozyra dwóch ostatmch olimpiad. Mime 
kussqcych propozycji, potrafiła wyrzec stę 
nęcących engagement'ów filmowych, mar 
rzeniem jej bowiem jest zdobycie zaszozyć 

nego tytułu po raz traeci. 

Jeaneite Campbell — urocza Argontyw 
ka — w oiągw ostatnich igrzysk olimpif 
skich uchodziła za jedną z najbardziej cza - 
rujących kobiet, biorących udział w olimw 
piadzie, w ciągu której, udzieliła najwięłe . 
szą "ość autografów. Dużo werwy i wdzij 
ku posiadały trzy przemiłe siosiry — Ke 
therine, Dorothy i Ewelyn Rawls, wszeok 
światowej sławy olimpijki kalifornijskie. 


działalności kobiecej w Polece i Anglil. 
Na zebraniu były obecne ob. dr Sztachel- 
ska, wicem. Pracy i Op. Społ. Pragiero- 
wa, ob. Morawska, sekret. generalny Ligi 


Zapytaną przes korespondenta 
PAP na temat wrażeń i obserwacji po- 
czynionych w dniu wyborów w Polsce — 
p. Manning odpowiedziała: 

„— Wczoraj zwiedziłam 8 komisji wy- 
borczych na terenie Warszawy i 2 poza 
Warszawą. Wszędzie ponował wzorowy 
porządek i absolutna, niczym nieskrępo- 
wana swoboda głosowania. Nigdzie w lo 
kalach wyborczych i ich okolicach nie 
uprawiano żadnej propagandy na rzecz 
którejkolwiek z list. W komisjach wy- 
borczych widziałam mężów zaufania z 
partia niezblokowanych: PSL i Stronni- 
ctwa Pracy. Jeszcze raz chcę podkre- 
Ślić, że wybory w Polsce były całkowi- 
cie wolne i mie dały absolutnie żadnych 
podstaw do jakiejkolwiek krytyki“. 

P. Manning wyraziła z kolei w gorę- 
cych słowach uznanie dla ogromu pracy 
wykonanej przez Polskę w dziedzinie od 
budowy i oświadczyła, że po zwiedzeniu 
w ub. r. Jugosławii i Czechosłowacji, a 
obecnie Polski — dołoży wszelkich wy- 
siłków, by zapoznać społeczeństwo bry- 
tyjskie z nowym duchem, który ożywia 
kraje tej części Europy, 8 który mie jest 
zupełnie rozumiany ani doceniany na 
Zachodzie. 


Miss Europa 

Przeglądając a kolei hiatorię asów spo 
tów mkmowych, w pierwszym rzędzie nale 
ży wymienić nazwisko uroczej narciarke 
francuskiej Nicole Vilan, uczestniczki © 
statmioh mistrzostw FIS w Zakopanem. 
Ta przystojna brunetka, niemal każdym . 
swym pojawieniem się na jakiejkolwiek 
imprezie sportowej, zdobywała sobie nie 
tylko powodzenie... ale $ serca męskie. Ete 
wie, czy wdziękiem 4 werwą nie przewyż 
szałą snakomitej gwiazdy Holtywoodzkiej 
Loretty Young, której jest wdzięcznym 7% 
bowtórem, będąc menang ea najpiękniejsaą 
kobietę Europy. 


í a 
głowy oryginalne turbany, ' Sonia Henie — króluje 
haftem w kolorach żółtym, czerwonym |- Każdemu s nas znana jest maowisko Bo 
i białym, Kob'ety szczepu Miao no- |m Henio, najpiękniejszej blondynki Stewie 
szą staniki skrzyżowane ma per- dynawii — dziesięciokrotnej mistrzyni tué 
siach, ściśrięte artystycznie wykona: | wiarskiej wiata. Nio dziwnego, iż ta bes 
nymi paskami, zdobne u góry kołnie- | konkurencyjna Norwećka po latach trum- 
rzem ma im, bogato haftowa- | jów sportowych świec obeowie wielkie suk 
nym, Obszerne, fałdowane spódnice | ossy w filmie. F 
okrywają one b'ałymi lub błękitnymi | Nie mniejszą sympatią 4 wrodą cieszą stę 
fartuchami, a głowy zdobią, w srebr- |fej następczyma w sporcie łyżwiarskim, — 
re łańcuchy. Kobiety szczepu Yao no | Angielki: Cecylia Colledge i Megan Taylor, 

U z s « LI 
ami pe (biel, wege 4 że.| Tenisistki — królowe mody 
go samego koloru. W przec wieństwie | Tak Wile Helion Moody —: ośmiokrotna 
do annamitel. mesranek dolin, któ- wwyciężczy Wimbledonu jak i Helen Jacob 
rych strój z bronzowej tkaniry baweł | — druga najlepsza rakieta świata, ode, 
nianej oraz czarnego jedwabiu jest grały nie mmiejszą rog na forum mody 
dość monotonny, strój kobiet z ple- kobiecej. Niewątpiówa uroda przy fascyma 
mion górskich odznacza się wielką | jących strojach, czyniła je prawdziwym 
gwiazdami spodu 4 duktaiorkamń mody. 
zRIDNE 


M pm — przez r 


zdobne w czerwone szamerowania i 


W Bidi TUBECTKEAŚ R 


"SPRAWY NIE 


kampania propagandowa aniypolska 


Telefonem od naszego korespondenta 


Boriia, 2%6.1.1047 r. 
Zblitony ə kół socjal- demokra- 
wycznych dziennik „Telegraph' zamieścił 
dłuższy artykuł pt.: „Straszliwa podróż 
wysiedlonych Niemców“ spreparowany 
według niezastąpionych wzorów goebbel- 
sowskich „Grenel-propagandy*, w któ- 


' rym opisany sostat eposób przeprowa- 


dzenia jednego r ‘ransportów Niemców, 
wysiedlonych x Wrocławia. W związku 
p tym artykułem, którego celem jest wy- 
wołanie miekorzystnych dle Polski na- 
strojów w okresie przygotowywania trak 
tatu pokojowego. Polska Misja Wojsko- 
wa w Berlinie rozesłała do pism berliń- 
skich następujące sprostowanie: 
„Artykuł zamieszczony w „Telegraph“ 
jest dsiecym oguiwem w łąńcnchu złośli. 
wych oszevrtstw przeciwko Polsce, które 
już mierav zmuszały Polskę Misję Woj- 
sekową de protestów. Wypadek opisany 
przez „Telegroph* nastąpił po trwającej 
już od roke skeji przesiedłeńczej, prae- 
prowndzanej pisnowe w normalnych wa 
runkach. Ponieważ fala mrozów nadess- 
ła nieoczekiwanie szybko, niżsye organy 
władz. przeprowadzających przesiedle- 
wie, mie mogły by“ ma evas polaformowa- 
ue o chwilowym: watrsymuniu transpor- 
tów « okresie więksżych mrozów. Fakt 


| ten tłumaczy słę tym, że w kraju znisz- 


ezonym przes wroga mogą powstać trud- 
ności kamunlikacyjae | w ruchu poesto- 
wym. Wxmtankowzny transport opuseli 
Wrocław za zgodą brytyjskieh oficerów, 
sadzorujących akcję przesiedleńczą. W 
każdym wagonie znałdował się piec, sto- 
ma | siano. Co się tycz” wyrażenia: „wa- 
gony bydięceć małeży dodać, że te same 
wagony używane są do repatriacji Po- 
jaków, deporto: a ych w czasie wojny do 
Niemiec. W Polsce spiądrowanej przez 
hmperialistów hitlerowskich wagony te 
muszą częste być ntywsne do przewoże- 
aia ludzi. 

Ubolewania godny udosobniony wypa- 
dek wykorzystuje „Telegraph* dla kon- 
tynuowania systematycraej "propagnady 
nienawiści przecie aemokratyernej Pol- 
ce. 

Pismo te wyświadczy'oby swoim roda- 
kom prawdsyiwą przysługę, gdyby sa- 
miast zbudzenia wśród przesiedleńców 
alemieckich fałszywych nadziel na rych. 
ły powrót, skupiło śweje wysił | na u- 
łatwieniu Im os edlenia się w nowej of- 


siedieńczych postanowiła Sevcnich prze: 
prowadzić głodówkę .i swoją śmiercią 
wywołać wstrząs wśród rzekomo obojęt- 
mych rodaków. W międzycrasie przyjacie 
le namówili ją do zaniechania tej ofiary 
dla narodu niemieckiego, ponieważ oka- 
zało się, że stosowanie metody Gandhie- 
go wywołało w Niemczech wrażenie zgo- 
ła humorystyczne. Frau Sevenich c: 
ła widocznie już dobrze odżywiać się i 
odzyskać siły, ponieważ z mową furię 
wróciła do atak". 

Berliński „Der Kurier" donosi: „Za 
najważniejszy problem socjalny uważa 
Maria Sevenich sprawę rozmieszczenia 
20 milionów uciekinierów ze wschodu. 
Gdyby traktat pokojowy zatwierdzić miał 
granice Odry i Nisy jako ostateczne. Niem 
cy musieliby sająć stamowisko protestu- 
jące". 

Niemcy nie przestają się łudzić 
że jakiś nieoczekiwany wypadek spowo- 
duje oddanie im obszarów mad Odrą i 
Nisą. Wiara w cud polityemmy stała się 
pośród nich bardzo sina Nawet. nkt 
przeprowadzenie barów w Polsce pod 


sunął im tego rodzaju mayśl. Berliński 
„Der Abend“ ra stanawia się, co by było, 
gdyby Anglia zdecydowała się np. nie 
uznać wyników tych wyborów.  Piamo 
podsuwa gotowy projekt — odebrać Po- 
lakom Nadodrre. 

Ze strony polskiej i radzieckiej okre- 
ślono już w tej sprawie stanowisko w 
sposób nie pozwalający na żadne wątpli- 
wości. Za dalsze łudzenie się Niemców 
odpowiedzialność ponoszą niektórzy An- 
glosasi, niejednokrotnie budzący w Niem 
cach fałsrywe nadzieje. Rezultat jest ta- 
ki, że w strefie radzieckiej przesiedleńcy 
ze wschodu ułożyłi już ewoje tycie, al- 
bo pracują na własnych gospodarstwach 
utworzonych w wyniku parcelacji mająt- 
ków, albo też zatrudnieni zostali w prze- 
myśle. W zachodnich Niemczech driesiąt 
ki tysięcy zapełniają obory i włóczą się 
po całym kraju, czekając na „powrót“. 
Gre polityczna Anglosasów obliczona na 
wywołanie sympatii u Niemców przyczy- 
niła się do wytworzenia nieoczekiwanych 


trudności gowpodarezych | powikłeń so- 
sialnvch. 


Likwidacja Prus 


W ariykuje zutymiowanym „Prusy 
wcsoraj | dziś" porusza dziennik „Neue 
Deutschland“ podstawowy dla Niemiec i 
świata problem Mkwidacji Prus. Czyta- 
my tam: „W porządku obrad konferen- 
cji Moskiewskiej przewidzisno punkt: 
„Likwidacja Prus“, Jest to dowodem, że 
alianci pragną wyrwać jeden z korzeni, 
na których się opierał prowadzący do 
dzisiejszych katastrof rozwój Niemiec. 
Niedawno oświadczono ze s ony amery- 
kańskiej, że Prusy przestały istnieć i 
gwarancją tego, że nie odrodzą się, jest 
podział Prus na 9 krajów, posiadających 
własne rządy. 

Prusy i idea pruska nie są jednak, pi: 
sze dalej „Neues Deutschland" tylko pro- 
blemem terytorialnym lub zagadnieniem 
prawa międzynarodowego, jakkolwiek 
powstały one w wyniku ekspansji tery 
torialnej i pogwałcenia prawa narodów 


sy nie byly krajbu:, amuowiącym ozęść 
pierwotnej Rzeszy Niemieckiej, lecz były 
kolonią, powstałą w krwawych walkach 
przeciwko ludności słowiańskiej | litow- 
skiej, prowadzonych przes Krzydaków. 
Kasta junkrów, absolutyzm książęcy, 
militaryzm i polityka ekspansji składa- 
ją się na pojęcie idei pruskiej, która u- 
żyła jako bazy operacyjnej najpierw Nie 
miec, a później próbowała rozszerzyć się 
na tereny polskie. Po wywalc. eniu przez 
Prusy prymatu w Niemczech i po na- 
głym wzroście uiemieckiego kapitalizmu 
powstał ów wrogi dla Indzkości gwiązek 


MIECKIE 


między prusko - niemieckim militarys 
mem i kapitalistycznym imperializmem, 
który z całego świata gotów był uczynić 
pole bitwy. Praska polityka ekspansji sta 
ła się treścią dążeń hitleryzm, wzrosłe- 
go dzięki poparciu finansjery i monopo- 
Hstów. Idea pruska ogranicrała się za- 
tem nie tylko do obszaru Prus, lecz ops. 
aowała całą politykę Niemiec". 
Niemiecki publicysta „Neues Deutsch 
land“ wykazuje stanowczo więcej zrozu 
mienia dla problemu pruskiego niż ów 
„rzeczoznawca amerykański, który spra 
Do- 
wnioski” 
formułuje 


wę tę potraktował mechanicznie. 
świadczenia Polski nasuwają 
identyczne = „tymi, które 


„Neues Deutschland *. 
Zagadnienie populacji 

Od dłuższego czasu prasa niemiecka 
wszystkich kierunków przeprowadza, al: 
kietę na temat paragrafu 218 hitlerow 
skiego kodeksu karnego, który zakazy- 
wał spędzania płodu i wszelkie wykro- 
ozenia kara? przeważnie śmiercią. Więk: 
srość, biorących udział w tej ankiecie 
wypowiada się za złagodzeniem przepi- 
sów prawnych i dopuszczeniem zabiogu 
spędzenia płodu w wypadkach uzasad: 
nionych przez lekarzy. Nie brak jednak 
głosów, które za punkt wyjścia biorę po 
tencjał ludnościowy Niemiec | wyrażają 
obawę, iż surowość prawa 
spadek przyrostu naturalnego. 

Warto przytoczyć głos krytyczny jeś 
mego x czytelników niemieckich, umiesz 
crony w mamachijskiej „Die Neue Ze 
tung“: 

„Coy naród niemiecki, zapytuje $w 
dziennik, ciągle jeszcze pragnie impono ' 
wać świału wielką liczbą? Czy Niemcy 
jeszcze wierzą, że tzw. idea niemiecke 
uzdrowj świat? 

Sqdzić należy, ił potrzeba zastosowa 
nia takiej kuracji zaspokojona jest ns 
czas dłuższy. Powinni”my raczej kiere 
wać się ambicją wyróżnienia się kwalifń 
kacjami morelnymi, a nie zaś ilościa 
Niemców“. (MSZ) 


— 


spowoduje 


Dr Kuelz „ma wrażenie” 


BERLIN, 25.1. API. Przewodniczący 
niemieckiej partii liberalno - demokra- 
tycznej, dr Kuelr oświedczył przedsta- 
wicielowi dziennika „Der Abend“, kon- 


Problem Prus sięga o wiele głębiej. Pru-trolowanego przez władze amerykańskie, 
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Obniżka cen cukru 


Ustalone zostały nowe ceny sprzedaż 


ezyźnie. Byłoby stanowcze lepiej, ezyta- | Pe pobierane przez Centralę Handlową 


my w zakończenia pisma Polskiet Misji- 


Przemysłu Cukrowniczego za cukier ko- 


Wojskowej, gdyby „Telegraph* uczynił mercyjny w kampanii 1946/47. Ceny te 


goń dia stabilizacji życia Niemców, którzy 
powrócili do swego kraju“, i 
Potwierdzenie tezy, że prasa niemiee- 


ka rozpoczęła w okresię prac nad przy- 
qotowaniem traktatn pokojowego 


nową fazę ofensywy 
antypolskiej 
jest oswiadczenie jednej z ódczyń 
Unii Chrześcijańske - kika w 
strefie brytyjskiej, Marii Sevenich. Owota 
ła juž przed miesiącami nawoływała do 
tworzenia „czarnej Reichswehry" dla o- 
swobodzenia ziem, okupowanych przez! 
Polaków. Na znak protestu przeciwao 
piedostatecznemu zrozumienia spraw wy 


1.107.623 Polaków 


powróciło w ub. roku 

W roku 1946 powróciło do Polsje | | 
Związku Radzieckiego 614.735 osób. Z 
Zachodu przybyło 492.888 Polaków. 
Tranzytem œ Zachodu przewieziono 
przez Polskę 364.985 osób obcych nare- 
dowości. Z terenów Ziem. Odzyskanych 
wysiedlono w ciągu 1946 roku 1.653.627 | 
Niemców, ogółem zatem od początku sk. 
cji wysiedlono 2.019.949 Niemców. Opu- 


"koilo również: Polskę 97,035 Ukraińców. 


kształtują się niżej od cen roku ubiegłe- 


Dla partii od 10 -— 100 ton cena cuk- 
ru wynosi zł” 164 za 1 xg; se partie od 
10€ tom wzwyż wł 166 sa ! kg. Ceny po- 
wyżeze rorumieją się loco wagon — w 
cukrowni, łącznie a opakowaniem  (tor- 
by papierowe). Ceny te obejmują rów- 


nież opłatę akcyzową w wysokości zł. b 
od 1 kg. kryszteła oraz prowizję Cen- 
trali Handlowej Przemysłu. Cukrowni- 
czego w wysokości zł. i od 1 kg. 


mw” 


iż ma wrażenie, że „zwycięskie moca» 
stwa oddadzą Niemoom część teryte 
riów administrowanych przez Polskę 
Kuelz stwierdził nadto, że Polska straci 
ła tylu ludzi podczas wojny, że nie ma | 
ich teraz dosyć, by móc administrować 
tak wielkimi obszarami, Dodał on, te 
Niemcy nie mają potrzeby wysłania peł 
nomocnych dełegatów na konferencję + 
Moskwie. Wystarczy, iż przejrzą dokw 
menty w komisji, utworzonej specjalnie 
w wziete 


Ładny przewodniczący... 


LONDYN, 25.1. API. Włedze amsry- 
kańskie oznajmiły, że Karl Bingi, prze- 
wodniczący sądu  deuaaifizacyjnego w 
Wialkiej Hesji, ozntał aresztowany za 
sfałszowanie swego własnego kwestiona- 
riusza denazifikacyjnego. Bingl za oza- 
sów Hitlera zajmował ważne stanowisko 


Podziękowanie 
Voevodin WO R rzy” Wieki dla. aas obiek: Soo? 


śmierci męża į ojca 


Mistrza kowieckiego 


JOZEFA 


RYBAKA 


okazak nam pomoc i współczucie, Księżom z Katedry xa 
wzięcie udziału w pogrzebie, a w ezczególności krewnym. Za- 
Cechu Krawiecki 


rządowi 


i wszystkim Członkom Ce- 


1a 
i szczerą pomoc w pogrzebie, oraz Przyjaciołom, 
Znajemym, Pracownikowi i a jestem RACE wzięli 


w pariti nazistowskiej i należał do zm 
sistowskiej izby nadzoru pracy. Fakty 
te, oczywiście, zataił w swym kwestione 
riuszu. 


nam Oe 

| » . 
Diamenty księżnej 
na finansowanie faszyzmu 
| BRUKSELA, 26.1. API. U b. uczesiw 
ka walk na froncie rosyjskim, interno 
| wanego w Belgii, xneleziono całą kolek 
;eję diamentów, wartości około 100 „mał 
| konów franków. Podczas przesłachania 
| opo om, że klejnoty wręczyła me 
pewna młoda księżna rosyjska dla sft 
| nansowania ruchu odrodrenia faszy?we 
w Belgii. 


Nawy preparati teczniczi 


MOSKWA, 25.1. PAP. Moskiewska fx 
(bryka preparatów leczniczych imienie 
| Siemaszki rozpoczęła produkcję nowe 
Cgo preparata leczniczego sulfidimezyny 
| Lekarstwo to znajduje zastosowanie przy 
| leczeniu zapalenia płuc. pewnych clo 
| rób żołądkowych i innych. Nows środek 
nie leczy grypy, ałe zapobiega grożnym 
niekiedy komplikaciom pogrypowym. 


aktch. Jest jeszcze jeden ciekawy szcze- 


- be otrzymują one światło 


Str, 4 
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SGIC 


Pełny tytuł brzmi „Nawrócenia św 
awla“, najczęściej natomiast używa się 
nazwy „kościoła Bernardynów“ lub po- 
bernardyńskiego i 


zabytkowe gmachy, 


Chyba nig- tak świeckie jak ko 
dzie na ścielne, nie ulegały 
święcie tylu różnorakim 


3 klęskom, jak w Pol 
sce. Pożary nader częste przepałały mu: 
ry, ogień pożerał wiązania dachowe, wa 


(iły się sklepienia. Liczne wojny pota 


czone z najazdumi wrogów patroszyły 
wnętrza czy to zamków czy kościołów. 
Rabowano piękne sprzęty i tkaniny, cen- 
me naczynia i szkla, płonęty księgozbio- 
ry i obrazy. Podziw ogarnia czasem, ŻE 
mimo tylu klęsk coś się jeszcze ucho- 
wało į świadczy o poziomie życia w u- 
biegłych stuleciach, © rozmachu i zdob- 
nictwie dawnych komnat czy kaplic. 
Po każdej klęsce ognia czy wojny brano 
uę do pracy, dźwigano zburzone ścia- 
ny, zakładano sklepienia, zdobiono na 
nowo wypalone i zrabowane wnętrza. 
Tylko, że już nie powtarzano zaiszczo” 
nych kształtów, czy ornamentów, lecz 
zgodnie z nową modą,z nowym prądem 
sztuki, który my dziś nazywamy styla- 
mi, zdobiono i murowano świeże ruiny. 

że kościół św. Paw- 


Wiemy ła był początkowo 
wzniesiony z drze- 


skądinąd 
wa, potem zastąpio 


mo go murowanym. z pruskiego muru i 
dopiero w latach 1487—97 wznosi się 
»olidne murowane ściany i sklepienia tej 
gotyckiej świątyni. Od południa stoją 
mury klasztoru, od północy cmentarz. 
W niespelna 100 lat potem w roku 1557 
pożar niszczy kościół, walą się sklepie- 
uia, plong sprzęiy, giną pod rumowiska- 
mi ludzie. Runęły też legendarne dwie 
wieże przy zachodniej fasadzie. J znów 
s kronik wiemy, że już w 1569 w koście- 
łe tym odbywa się uroczyste nabożeń- 
stwo, a więc został odbudowany. Potem 
snów pożar miszczy kościół w 1602 r. 
i znów słyszymy o jego konsekracji w 
1607 r. 


Cóż 
pozostało 


mne NN 


z gotyckiej świąty- 
ni końca XV w. po 
tych odbudowach? 
Wątek muru kryje 
się pod tynkami, trudno go zbadać, Ale 
trochę uwagi, a gotyckość założenia ša- 
ma się ujawni. Przede wszystkim pro- 
porcje nawy głównej. Tylko gotyckie ko- 
śoioły miały tak wąską i wysoką nawę 
giówną. Nie obniżono ścian podczas od- 


budowy i nowe sklepienia założono na 
ladzie dawnych. Dzięki temu mamy za- 


showane proporcje z XV w. Patrząc na 
kościół od strony” północnej widzimy nie 
aleko wejścia ukośno umieszczoną 5=*E 
pa, to znak, że w tym miejscu kończy 
wę dawny kościół, bowiem skarpy uko$- 
ae stawia się na rogu budynku. Patrząe 
s tejże strony na prezbiterium, znów wi- 


- zimy skarpę ukośną i to akurat przed 


półogrągłym zakończeniem chóru. Je- 
mym jest, że w tym miejscu kończyło 
sę gotyckie /rezbiterinia, zapewne wie- 
doboczne, a przy rozbudowie kościoła w 
KYI czy raczej w XVII w. dodano pół: 
akrągłe zamknięcie wnętrza, tak bardzo 
shurakterystyczne dla kościołów fubel 


p ii a. 


pół, oto zazwyczaj zakrystie w gotyckich 


' kościołach polskich są umieszczane przy | 


wianach zachodnich prezbiterium, tak, 
dniowe. W 
kościele św. Pawła mamy okna prezbite- 
tem od północy. Z powodu takiego wła. 
imie umiejscowieńia: kościoła z klaszto- 
sem nad zboczem góry od południa, sa- 


trystią musiała być z tejże co i klasztor | 


strony. Jakkolwiek sklepienia są jedno- 
úte, to w bocznych nawach- doskonale 
widać od jakiego miejsca zaczyna się do 
*adowa wydłużająca kościół. 


Z iatniejących w połęwie KVIN w.a 


1 


m mn nn a 


GAYPETK LURECSKA 


e cyklu: „tatytki Lulelszczyeny 10. 


I ŚW. 


ściu kaplic pozostałe tylko jedna. Roze-| Wiek XVIII (rok 1752) zlikwidował 


brano je w 1822'r., dobudowywane póź- 
niej, widać nie tak solidnie murowane 
jak główne mury, uległy zniszczemiu i 
grozi'y zawaleniem. Bardzo ciekawym 
jest szczyt wscbodni umieszczony na 
ścianie, dzielącej nawę od chóru. Jest 
on zwieńczony rodzajem. komina, a po- 
dział płaszczyzn wypukłymi liniami na 
pola wskazuje wpływy architektury ho- 
lenderskiej, która przeniknęła do Polski 
przer Gdańsk i znalazła swój wyraz cał- 
kiem nieoczekiwanie w kościele w Go- 
łębiu. Otóż ten. szczyt z bliska mało wi- 
doczny jest wcześniejszy, miż, dobudo- 
wany fronton ze strony zachodniej, a 
jednoczesny ze aklepien'ami o cechach 
tzw. stylu lubelskiego, bardzo bogatymi. 
Tak więc gmach © murach i proporcjach 
gotyku został przybrany w bogate sza- 


ty zapesansowo > barokowe w XVII w.| z półokrągłą absydą, ze azczytem i pół- 


liczne groby znajdujące się pod kościo- 
łem, fundatorów i dobrodziejów, zostali 
oni pochowani na cmentarzyku przyko- 
ściemym, a w kościele włożono kamien- 
ną posadrkę w miejsce dawnych płyt 
nagrobnych. 5 

niewątpliwie na fun 


Gmachy damencie gotyckim 
przyległego wzniesione, a pew- 
klasztoru mo częściowo i rs- 


chowane z XV w., 
mają cechy zewnętrzne z XVII w, jak 
i sklepienia korytarzy, czy sal. Bardzo 
wdzięczną jest linia załamania południo- 
wej ściany klasztoru dostosowanej do te- 
repu zeszpeconej balkonem żelaznym. 
Późniejszą w czasie powstania jest oboc- 
na wieża. kościoła, 

Zespół budynków %klavziormych, wraz 


| 


wa ak (692) s 


blinie 


szczytem, jako attyką na przyległy 
skrzydle, z górującym szczytem mMawy 
głównej i wieżą, widziany z ulicy Ber- 
nardyńskiej — - stwarza przedzriwnie har- 
monijną i wdzięczną całość, kwintesen- 
cję cech architektury lubelskiej w XVII 
w. twiecznianą prze małarzy, grafików 
i fotografów. 

Mniej znany i skromniejszy, ale rów- 
nie piękny jest widok na kościół i klasz- 
tor z ulicy Dolnej - Panny Marii. Naj- 
mniej efektowną jest «trona północna 
kościoła, przysłonięta latem drzewami 
emenlarzyka. 

Po katedre jest to drugi, co do wiel- 
kości wnętrza kościół lubelski, pełen go” 
tyckich tradycji, bogatej ornamentyki ba 
rokowej, cennych magrobków uasłużo 
nych ludzi. 

Inż. arch. Zygmupi Knothe 
Konserwato” 


O wierszach Henryka Domińskiego 


Nieżyjący dziś poeta Henryk Do- 
miński wydał tuż przed wojną w 1939 
roku jedyny swój tomik „Śrebrzy 
czas". Lublia jest rodzinnym miastem 
poety. Związany on jest z mastem, 
z pejzażem lubelskim, z jego prow n- 
cjonalnym odczuwaniem życia w ła- 
godnej, lrvcznej formie, związany z 
ludźmi. Zbiorek swój poświęcił on 
Józefowi  Czechowiczowi. Istotnie 
wiersze Domińsk'eśo urodziły się w 
kresu Czechowiczowsk'm pod wzg!ę- 
dem motywów treściowych, kolorytu 
wyobraźni, temperatury uczucia, a 
także stylu. To, co w Czechowiczu 
retoryką frazy rytra.czne pytające czy 
inwokujące, spadki zdań; rodzaj ich 
rozczionkowana —- poddawały się 
nieświadomemu  naśladownictwu — 
były w powietrzu. 

Wiersz Henryka Domińskiego, jest 
wielostronną, obrazowa definicją na- 


mgl'ste poczucie historycznej grozy— 


miastu je podam do rąk. 


stroju. Smutek, klęska, przemijanie, |” 


cjonalnej atmosferze nie nadążającej reminiscencjach przebytych, zda wię, 
za szybkim rytmem ogólnego „dzi- | zbyt kosztownych, wojen: 
siaj“ — sprawy biologiczne, półmi-| Kolumny wojsk bagnetami ustały 


stycznę życia: śmierć, miłość, dobro 


i zło zachowują długo pierwsze swo-| Świty na siwe namioty prę, 


słońce, 


je, prawie gimnazjalne znaczenie U-| na dzieci ciała gorące, 
czuoowe. Są sprawami realniejszym. | podpełza marszów żółta rzeka”. 
niż zmienne społeczne i historyczne| Przykuci łańcuchami krzywd do 


problemy — kon'uaktury, 


kamiennych fau 


Tytułowy wiersz „Srebrny czas” | zapadamy się w otchłań, gdy wargi 


uznaje wprawdzie w histori; istotną 
rzeczyw'stość: „ziemia wielką 
kulą pędzoną po torze nieznanym 
przez barwnych sztandarów wiatr”. 
Lecz większość wierszy nurza się w 
rzeczywistości uczuciowej: 


„Haft ten układam jak obłok 


i sny zwołuję” -= 

„mówi o swej poezji, czując jej wą” 
tłość na tle groźnego „czasu '. 
„Srebrrzy czas”, podobnie jak 


reg werszy Czechowicza wyrała tę 


są osnową tych utworów, W prowin-!grozę w niejasnych przeczuciach | w 


Wspomnienie o Lublinie: 


Miwsto, gdzie dziechistwo wychodziło śmierteinem <dem 
namiotem murów opada w pachnące kosze łąk, 
"po starych, pustych ulicach stracone letę rozwiową 


W przedwieczerz wygasłe słońce skrzydła rozprua jek | ówna 
dzwoni o stopnie katedry krzyków dymiących gras — 

"stąd pomarszczonym rnułkom idę naprzeciw, 

miodość na barkach kołysząc, dźwignię 22 Ia 


Do bram wilgotnych, do skamieniułej histori na pramskawyh Aceh, 
niosę pie!grzymie kroki i rosnę spojrzeń goryezą, 
 wstrzymuję czas w dawnych papis mech 


patrzą, miiezę, tiere 


Peż te razy Lublinie uosypiająe w dba EREN 


harmonie x przedmieść obdnetych 
przeciągłą melodią szły 
ma okien czerwone warty. 


Wcześniej jeszcze uim mogłem prmsiętać goufew poczygke g 
przesuwając różaniec pejzaży sa tlemnych lęsknot bru 
Później w samotnym pokoju zalera chomiaty jak poo 


Gacłem pod nawatnieą doł. 


~ Ale gdy księżyc zduszony więcień gwiasą, 
dlago się tarzet po polach e Mieść blagajęć PR 


szedłem s dalekich miast à 
do cieble Lablinie po may: 


% 

Szedłem 
* aż wreszcie łuna porannych sóra 
ża elebie, księżye 1 mnie wyswołie 


wywoływać twe imię ojcze x tylną cy 08 mrada ną wydac, 


> 


nam parzy 


jest | młodość burzami wizyj osuszająca 


; pierś. 
ojczyzna śm.gami wiatraków koty- 

sza 
naszą niesławną śmierć“: _ 


Zresztą patos tych paru „dziejor 


nietrwały wych” werszy — zbyt wysoki. Tre 


ścą nawoływanej Rzeczypospolitej 
są liryczne, ojczyźniane pejzaże, ma 
szerujące żołnierskie nogi, sztanda- 
ry. Miniona wojna była dla nas do 
kładnejszą lekcją ojczyzny i potrze - 
by jej państwowej formy. Razi nas w 
patetycznym toku słów dziewczyna 
czesząca włosy komet, dziewczyn» 
smagła, dziewczyna o dłomiach bis 
tych. 

Lepszy jest Domiński w opisie, spe 
kojnym, zastygłym w obrazie wier 


|szu „Połese”, w „Modlitwie”, która 


w mistycznej litanii wykłada szano 
wność starej kobiety — -człowielca 
codzieaneóo trudu, naiwności Życie 
wej, tradycyjnej cnoty, biolog'czne 
go źródła pokoleń, 

Wśród elementów wyobraźni ~ 


| wiele wspólności z wizyjnoścą Cze 


chowicza: anioły, gusła, panny i cmea 
tarze, paproce tworzą zgęszczone & 
gzotyczne obrazy, często 

czy balladowe. 

Jeden z wierszy specjalnie poświę 
cony rodzinnemu miastu: „Wsposę 
nienie o Lublinie", Wśród pochwał 
poetyckich, które posada Lublin, nie 
ostatni to wersz, serdeczny, rozp% 
miętujący pejzaż podmiejski, przeł 
mieście, miasto — tło smutnego dzie 
ciństwa, gorzkej młodości, samotne 
ści męskiej, niezmienne miejsce pe 
wrotów w kolejach zmiecnego życia 
żywe miejsce poezji. 

Anna Kamieńske 
maca POR"; 


Two Literackie 
im. Mickiewicza 
W poniedziałek, dnia 27 bm. o ga 
18-0j w sal 21 FUL odbędzie się aebm 
nie sekcji nankowej Towarzystwa. Ref 
rat n. t. „Zagadnienie kultury grup «po 


Armokiewiań, 


Nr 28 (6392) 
beides i o PABIAGĘ Mao + — o 
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GAZET LUGEZSKA 


Władystaw Surzyński w Teatrze Miejskim 


Ujrzałem przedwczoraj afisze oznaj- 
miające, iż wystąpi gościnnie w naszym 
Teatrze znakomity recytator, p. Wiady- 
slaw Surzyński. Ponieważ p. Sarzyńskie. | 
go poznałem w komedii „Niebieski tis“ 
jako dobrego aktora, przyszło mi na 
myśl, czy by nie poznać bliżej poeta S.: Widzi Pan, zamierzeniem moim by- 
ra. cieszącego się wielkim powodzeniem. | ło zorganizowanie cyklu recytacji głów- 

Udałem się-więc do p. Surzyńskiego i nie dla młodzieży, która zdradza często 
po wyjaśnieniu celu mego przybycia prze brak zainteresowania poezją. Twierdzę z 
prowadziłem z nim interesującą rozmo* całą stanowczością, iż obojętność ię na- 
wę. leży przerwać, I moimi właśnie recytacja 

Ja: Dlaczego występ Pana nosi tytu!| mi przekonać chcę młodzież, że można 
„Od Cyda do żołmierza polskiego”. Czy | słuchać poczji. Powiem Panu, że ja się 

tylko dlatego, że wyjątki z „Gyda“ sta- | nie bardzo dziwię młodzieży, bo szkoła 

nowią początek, a wiersz „Żołnierz Pol-| może poezję obrzydzić. : 
ski“ zakończenie Programu? Ja: Panuzjednak nie obrzydziła...? 

S.: Nie, zaraz to Panu wytłumaczę.| S.: Myli się pan. Całej poezji, nie, ale 
Otóż przed wojną byłem aktorem wiicń- | takiego „Pana Tadeusza”... Przecież ja 
skiego teatru. Ostatnim przedstaw -"'em, | nie tylko nie mam z niego nic w pro 
jakie tam daw-liśmy, był „Gyd“, w któ-| gramie, ale nie mogę się dotychczas zdo 
rym odtwarzałem postać łytałową. Po-| być na przeczytanie po raz drugi od eza- 
tem teatr zamknięto. Dopiero w ub. T.| sów szkoinych tego utwora. 
zespół teatru: miano repatriować: chcie-| Ją: Zarzuca Pan młodzieży obojętność, 
liśmy Wilno w jakiś sposób pożegnać. 
Wystąpiłom więc w tym celu z moim 0- 
becnym programem. Przyszło mi przed- 

` tem jednak na myśl, że wojna” przerwa- 
ła mi karierę sceniczną, w chwili, gdy 
odtwarzałem postać „Cyda*, zacznę więc 
moje powojenne życie na deskach teatru 
również „Cydem”. Ponieważ zaś w miej- 
scu wypędzonych Niemców widniały 
mundury polskie, druga część tytułu 
brzmi: „..do żołnierza polskiego". 

Ja: Dziękuję Panu. Słyszalem, że po 
przyjeździe z Wilna objechał Pan ze 
swoim programem prawie całą Polskę? 

S.: Tak. Występowałem w Warszawie 
(w sali „Romy“), Łodzi, na Pomorzu i 
Dolnym Śląsku. W ogóle tam, gdzie jeź- 

"dziliśmy z „Niebieskim lisem“, 

Ja: Dlaczego zaznacza 'an, że tam, 
gdzie występ wali Państwo < W „Niebie- 
skim lisie”, Czy nie zamierza Pan urzą”. 

- dzić oddzielnie swoich recyłacy jnych wy 
stepów? > 

'$.: Poruszył Pan, powiem, nieco nie- 
przyjemną sprawę. Wie Pan, poezję u 
nas traktuje się fak bardzo po macosze- 
mu, iż zrobił się z niej kopciuszek, któ- 
rego trzeba przyczepiać do czegoś inne- 
go. Zapewniam Pana, że sam nie ryzy- 
kowałbym przyjazdu. 

Ja: Czy grają tu rolę względy mate- 
cialne? 

S.: Ależ niel Musi Pan i wszyscy zro- 
zumieć, że ja nie urządzam występów 
jrecytatorskich dlatego tylko, by zrobić 

, majątek, ale po to, by ktoś te wiersze 

w odpowiednim opracowaniu usłyszał. 
_ No, rozumie Pan, że przy takiej z mo- 

jej strony zasadzie, nie jest przyjemne | dzieci. Są one intensywnie odżywiane, 
recytować dla pustej widowni, względnie! korzystają na miejscu z opieki lekar- 

zapełnionej, a nie słuchającej. „Niebie- | skiej i dentystycznej. Uczą się codzien- 
| teren" 


-Witu POPRZĘCKI 
||| aren 0 > D 


; J. " 

PANI DR HANECZKA 
|| — Proszę panów — przerwał pułkownik. — 
1 Żadan.e jest tak ważne, że trudno mj jest dobrać 
odpowiednich słów, aby wam tę dontosłość unaocz- 
"nić Proszę o m nie akcji, ani jej naj- 

mniejszego szczegółu. Ta akcja musi się udać! 
- — Uda s ł Więcierz, patrząc w 


ski lis“, poprzedzając moje występy, jest 
dia nich pewną reklamą. 

Ja: Może mi Pan teraz wyjaśni, dla- 
czego występuje Pan jutro w sali EUL-n, 
a- w niedzielę w Teatrze? Czyżby Teatr 
Pana gościnnie nie przyjął? 


nych miastach. 


Lata wojny nie pozwoliły na rozwinię 
cie należytej opieki nad dziećmi, wsku- 
tek czego choroby, a głównie — najgrož 
niejsza gruźlica, czynią wśród nich spu- 
stoszenie. W trosce więc o zdrowie mło- 
dych obywateli organizuje Państwo w 

, miejscowościach klimatycznych Sanało- 
ria Przeciwgruźlicze oraz Zakłady Lecz- 
nicze dla organizmów zagrożonych. 

Ponieważ w Lublinie wiele dzieci po- 
trzebuje leczenia, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lubelskiego wystarało się © 
miejsce dla nich w Prewentorium Szwaj 
carskim „Don~ Suisse“ w Otwocku. ` 

To też wielkim przeżyciem dla 150 
dzieci ze szkół powszechnych był kilka 
dni temu ich odjazd do sanatorium, 
gdzie znalazły się pod opieką organiza- 
torów. szwajcarskich i wychowawczyń 
polskich w Otwocku. 

Prewentorium tamtejsze, zwane „Wio- 
ską Szwajcarską”, położone wśród zale- 
sionych piaszczystych wzgórz, obejmuje 
olbrzymią przestrzeń. 

Wśród drzew wznoszą się czyste, drew- 
niane domki, zełektryfikowane, skanali- 
zowane i ogrzewane przy pomocy: żelaz- 
nych piecyków: U i 

W każym z takich domków, posiada- 


przebywa pod okiem wychowawczyń 44 


jeden z 


było 
miał „krótką nogę”, 


SZMAL, 
Dzieci lubelskie wiosce Szwajcarskiej” 


74!szczony do „zadania na szarżę”, ba! rawet mowy 
być nie mogłe o tym, żeby go ne wzięto, 
Sandomierz — miał w myśli znowu tę 


wear 


stosować. Więcierz „strugał wariata”, jeznane. 
x ż żandar- | Wróci jako porucznk lub nie*wróci wcale. Zaw 
ich | jąc Sakola Więcierza, Pogranicki wiedział, 


S.: Bo młodzież jest dziwna. Jak już 
zdecyduje się posłuchać poezji, nie ma 
lepszego od niej słuchacza, W Łodzi na 
przykład Kuratorium potraktowało mo- 
je występy jako obowiązkową lekturę. 
Młodzież więc zapełniła z obowiązku wi- 
downię. I niech mi pan wierzy, że w trak 
cie recytacji całkowicie się przecbrazi- 


la. Rzadko ktoś równie wspaniałe mnie | 


słuchał. Po moich występach w wielu 
szkołach pisano na ten temat wypraco- 
wania. Zachowałem nawet kilka zasłu- 
gujących na przeczytanie. 

Ja: Czy lubelskie Kuratorium podob- 
nie się ustosunkowało do Pana wystę- 
pów?  . i 

S.: Niestety, nie. Uważa, że nie są one 
aż tak korzystne dia młodzieży. 

Ja: Sądzę, że młodzież nasza zdaje s0- 
bie sprawę, co posiada dla niej wartość. 
Ale mam jeszcze jedho pytanie: Co to 
znaczy: „Tańce polskie w słowach“, któ- 
re są częścią pańskiego programu? 

$.:Do tańców ludowych pisano spe- 


po części przez pana usprawiedliwioną,) cjalnie dia mnie słowa. 
dia poezji. A jednak słyszeliśmy w Lab-| 
linie, jakie sukcesy odposił Pan paz 


Ja: Dziękuję Panu bardzo za miłą po- 
gawędkę. — Do widzenia, w miedzielę 
w Teatrze. (L.) 


nie półtorej godziny pod kierownictwem 
wykwalifikowanych sił. Mają szereg roz- 
rywek, jak: zjeżdżalnię, huśtawkę, san- 
ki, spacery, w domkach zaś — wiele za- 
bawek i gier, które są darem dzieci 
szwajcarskich. 

Jak widać z powyźszego opisu, karne 
t stosujące się do regulaminu dziecko od 
nosi wiele korzyści z bytności w Prewen- 
torium. 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubels- 


Dzić na riagu 


ŁKS — Lublinianka 


Budzące wielke zainteresowanie 
spotkanie z ŁKS'em odbędzie się dziś 
o godz, 1i-tej w sali kuna „Apollo. 


ŁKS wystąpi w zapowiedzianym 
składzie. W zespole Lublinianki na 
stąpi pewna zm ana, piórkowiec Choi 
na po walce z Chudym ma pęknięt 
kość śródręcza į nie będzie mógł 
czyć. Ostateczne zestawiene par 
przedstawia się następująco: w w. 


muszej Stas'ak — Kordaś, w koguciej 


Pawlak — Baran, w piórkowej Mar 
onkowski — Słowik. w lekkiej Gie 
rut-=— Semión II, w półśredniej © 
lejnik — Z'eliński, w średn'ej P'sar- 
ski — Michalak, w półcężkiej Żylie 
lub Kowalski — S'emon I ; w cięk 
kiej Niewadził — Lisiak. 
Organizatorzy za naszym pośred' 
nictwem zwracają się do P.T. Publi 
czności, aby posiadacze biletów po 
150 zł. wchodzili na salę od tyłu, tze. 
wejściem obok kabiny kinooperatora. 
Posiadacze wszystkich innych bile” 
tów wchodzą normalnym wejściem 


zwa oz x) A 7, saaana 


Dziś zawody hokejowe 


Rewanżowe zawody hokejowe © 


wejście do klasy A pomiędzy RKS 
Radom i AZS Lublin rosegrane m 
staną dziś o godz. 12.15. 


Czy wpłaciłeś 


kiego czymi obecnie starania © zdoby- | JUZ Na protezę 


cie miejsc w sanatorium dla następnej 
grupy chorych lub wątłych dzieci. (L). 


_ dla URBANAS 


Kto może kupić meble na raty? 


W roku bież. przemysł drzewny wy- 
produkować ma ok. 560.000 sztuk krze- 
sel, 9.000 różnych kompletów mieszkal- 
nych, 10.000 mebli tapicerskich (tapcza- 
ny, fotele), 180.000 mebli stolarskich 
(biurka, stoły, szafy itp. pojedyńcze me- 
ble mieszkalne). 

Jak widzimy z tego produkcja mebli, 
tak niezbędnych w okresie, gdy wielu 
ludziom przepadły one w czašie wojny 
wraz z ich mieszkaniami i domami, prze 


jących świetlicę, jadalnię i sypialnię) widuje dostarczenie poważnych ich ilo- 


ści na rynek. Ceny pobierane przez in- 
stytucję zbytu dla produkcji przemysłu 
drzewnego, Centralę Handlową Przem. 


cji kosztów produkcji i nie podlegają 
wahaniom. Jak wiadomo pracownicy 
państwowi, samorządowi i spółdzielczy, 
mogą nabywuć sobie meble na 9-cie 
miesięczne spłaty i w takim wypadku de 
licza się jedynie do ceny hurtowej 8 
proc. Sy: 
CHPD -posiada w wielu większych mia 
stach swe składy, które trudnią się hane 
dlem detalicznym. W razie braku w da 
nym mieście własnego składu, Centrala 
sprzedaje hurtowo meble firmom pry* 
watnym, które zobowiązane są do- dal: 
szej odsprzedaży ich z normalnie ustalo- 


¡nym dla sprzedaży wolnorynkowej zy” 


Drzewnego, są oparte na ścisłej kalkula- skiem. 


skoro on | nie, 


niemieckie łachy, dostanie rozpylacz i 


Ważre mu było tylko jedno: dziś powie Am 
że ją kocha. 

Do domu przy ul, Brackiej 
jak wówczas, 
niemieckich. 


wpadł tak szybka 


kiedy goniła go cała siora żandar 


Za 


że 


aych dorzucił, Pogranicki spojrzał ra wytworuą niemczyzną. Piołun paradował z białą | bo zadanie uda się na pewno. 
Była godzina cz laseczką i< „blinde”. Pośranicki Ale ilu wróci? ; $ i 
— Gdzie į o której punkt zborny? — zapyta! | janego. Na to pytane wolał nie właśnie 
'ęcierza. Widza jednak, że nikt go nie śledzi, przyśpie- | dlatego, że znał kapitana Więcierza. Ten człowieb 
— 0 piątej w mava — odpowiedział la- ED ME czterdzieści peć minut na to, aby jk liczył się nigdy z kręci Aaea maid 
N : ‘ +41” . . a- Ż 5 23 o . j $ . | $ 5 era najtrudn j R 
ważą pitan, pa s; joe = z gr Ai ia keta. 7 pierścionka i peones jej, BY Àe i nie liczył woale, ile ofar zadanie mo 
— Rozkaz! — rzekł Pogranicki, wstając pierw- ‘e. już nie można dłużej odkładać! - |że pochłon i 
szy. = A na br © a, że właśnie 153 musi tę spra- | Może właśne dlatego wybrano do tej akcji jè 


— A gdzie ty się tak śpieszysz? — zapytał puł- 


— Ja.. to pan pułkownik wie... na Bracką... i 

' — No to leć, tylko nie spóźmij się — uśmiech- 
1ął się pułkownik, który zdążył już zapomnieć 
o niefortunnym przybyciu Pogranickiego. . 
| Tan zas. zdając sobie sprawę. z tego, że został dopu! taki to a taki — padł 


jącym stom niemieckim, 


wę postawić jasno į zdecydowanie, Pogranicki po- 
zowrtk. czuł skrzydła u ramion. Nie to by 
Sandomierza z rozpylaczem przeciwko przeważa- 


prowacził 
nic to było paść tam na- 


rodziny 


o, słynnego „rzeźnika lube j 
ło jechać do ma zk słynnej już pacyf kacji, jaką prze 
wśród żandarmów niemieckich za Wy- 
wożenie dzieci z Lubelszczyzny. 
wet trupem, żeby po tym tylko „uroczysta ciocia" | cofat się przed niczym i nie było dla niego nie 
dowiedziała się, jako jedyny członek rodziny, że; możliwości. 
va Ojczyznę. 


lego”, jak go nazy: 
Ten człowiek nie 


k [Dom] 


| jane 


z +<15% ym . ci 


GAZETA LUBELSKA- e 


SR Teatry i kina = 


RING „RIALTO“ wyświetla film p. t 
„Kwiat miłości”, Nadprogram: Paska 
Krerka Fimowa Nr. 3/47 1 „Marynarze 
ne €w.eneniach ". 


„Od Cyda do żołnierza 
polskiego" 


Po wielkim sukcesie w warszawskiej: 
„Romie“, Łodzi oraz na Ziemiach Od- 
zyskanych, wystąpi gościnnie Władysław 
Surzyński w reprezentacyjnym widowi- 
sku pn. „Od Cyda do żołnierza polskie- 
go”, tylko jeden raz w sali Teatru Miej. 
skiego w niedzielę 26 bm. o godz. 16-ej. 
Cała prasa warszawska i łódzka stwier- 
dziła jednogłośnie wysoki poziom tego 
emocjonującego widowiska. Liczne, bo- 
gate kostiumy projekłował Wiesław Ma- 
kojnik. Reżyseria į montaż Stanisława 
Milskiego. Współudział biorą: Berta 
Malwe i Józef Kozłowski, 

DYŻURY NOCNE APTEK 

Niedziela 26 bm.: Szopena 15, Krakow- 
skle Przedmieście 3, 1-go Maja 29 


w znanej jakości do nabycia 
we wszystkich sklepach 


Fabryka 
Lublin. Przemysłowa 22 


Te. Rh 23 t? 


PANS Cain D 


EN rnZerwomni: 1 , PRZETWORNIA WYROBOW CHEMICZNYCH 


JOTAN 


goleca swoje wvroDy doskonale; 


pastę do obuwia, paste do podióg, mydło 
do prania, vokast, 


| Eye rze A A Lubartowska 13. 


MEBLE ..: 


BZ KAY 


M sk 


Strażnik-bandyta skazany na 10 lat 


Wojskowy Sąd PKP na sesji wyjaz- 
dowej w Lublinie rozpatrywał dn. 24 
bm. sprawę członka Straży Ochrony Ko- 
lei, Michała Kruka. 

22 lutego 1945, Kruk wspólnie z Ed- 
wardeęm Bratejką i Władysławem Dulem 
dokonał napadu na dom Michała Kopcia 
we wsi Jamnica, pow. Tarnobrzeg. Ban 
dyci zastrzelili „Kopcia z córką, nato- 
miast jego żona zmarła w szpitalu wsku- 
tek odniesionych ran. W toku zarządzo- 
mego przez Milicję Obywatelską pościgu 
Dul został ciężko ranny i przed Śmier- 
cią przyznał się do udziału w zabójstwie. 


-Po pewnym czasie MO wpadła w Lub- | 
linie na trop Kruka, którego po aresz- 
towaniu osadzono w więzieniu w Tarno- 
brzegu. Korzystając z zamieszania, wy- 
wołanego napadem na więzienie w. ma- 
ju 1945 r., Kruk uciekł, sostał jednak 
ponownie rozpoznany ki gatrzymany. 
Podczas śledztwa Kruk przyrmał się po- 
za tym do posiadania karabinu niemiec- 
kiego z uciętą lufą. 

Sąd skazał Kruka na łączną karę 10 
lat więzienia z pozbawieniem praw oby- 
watelskich i honorowych na lat 5. (t.) 


————OANYOH A 


Ostrożnie z zamykaniem pieców 


Ostatnio Pogotowie Ratunkowe było 
wzywane w 25-u wypadkach, powodem 
których było przeważnie niedbalstwo 
przy zakręcaniu pieca. 

Przy ul. l-go Maja uległa zaczadzeniu 
rodzina, składająca się z pięciu osób. W 
porę zaalarmowane Pogotowie, po udzie 
leniu pomocy, zostawiło. wszystkich w 
domu. 

Drugą przyczyną, która alarmujè Po- 
gotowie, jest panująca na ulicach miasta 
gołoledź. 
|. Na ul. Dzierżawnej Krzemińska Leo- 
kadia upadła i uległa złamaniu prawego 


Składnica Dentystyczna 


„NOVODENS” 


Łódź ul. Piotrkowska 84 tel.: 163-56 
d. F-ma M. Lubaczewski 


pełen asorłyment mate- 
„riałów technicznych i den- 
tystycznych: 


234 


| 


Sprzedaż Kupno 


GARD“ 


iaKOŚ 


tarby olejne i tp. 
lei, 40-94, 46 


OTe TMM 


Nowe 
i używane 


ati 


podudzia. Przewieziono ją” do Szpitala 
Szarytek. 

Z radością motujemy fakt, że ob. pre- 
zydent miasta każe sobie meldować 
przez Pogotowie każdy wypadek spowo- 
dowany gołoledzią na nieposypanym ni- 
czym chodniku. Na winnych nakłada się 
bardzo surowy mandat karny. Może to 
nareszcie przełamie upór  dozorców, 
którzy przyczyniają się do nieszczęśli- 
wych wypadków. (M. A.) 


'Prenumerała miesięczna 


| „Gazety Lubelskiej 


wynosi 74 zł. 
z przesyłką 80 zł. 


PKO - Ii - 448, 


RZEMIESLNICY 


Powiatowy Związek Gechów 


zawiadamia, że w lokalu przy -ul. 
Złotej nr 2 dnia 27, 28, 29, 30,31 stycznia 
godzina 18 zostanie wygłoszony cykl 
referatów w sprawie prowadzenią 
księgowości podatkowej. 
Reteraty zostaną wygłoszone przez 
fachowca urzędnika skarbowego. 


Z uwag: na obowiązek prowadzenia 
ksiąg, uprasza się wszystkich człon- 
ków o przybycie. 


sypialnie — stołowa — koni — tapczany 


po cenach niskich poleca 


MIECZYSŁAW KOWALSKI Lublin, Zielona 5 tel. 22-22 


= 


|Z_ listów do Redakcji 
Czyja wina? 


Pracownicy Zarządu Miejskiego ma 
ją prawo do korzystania z bezplat- 
nej pomocy lekarskiej oraz zniżki w 
wys, 90 proc. przy nabywaniu le- 
karstw we wszystkich aptekach lua- 
belskich na podstawie t. zw. biuleiy 
nów. A oto jak do tej sprawy sę 
chodzą apteki. 


Lekarz przepisał mi 5 zastrzyków 
glucozy. Wchodzę do jedzej z naj- 
większych aptek na Krak. Przedm e- 
ściu i pytam uprzejmie, czy jest glu- 
coza 20-procentowa. Magister wycią-. 
ga z pudełka 5 ampułek zastrzyków, 
mówąc, że jedra ampułka kosztuje 
70 zł. Podaję biuletyn. Sprzeda, acy 
staje się prawie opryskliwy į odpo- 
wiada, że przydziałowej glucozy ap- 
teka nie posiada, tylko prywatne mo 
gą sprzedać. Wiem napewno, że ap- 
teki winny wydawać na biuletyny 
wszystkie lekarstwa, przewidziane w 
umowie z Zarządem Miejskim, a glu 
coza została uwzględriona w tej u- 
mowie, Bez słowa wychodzę i ide do 
drugiej aptek, nieco dalej na tej sa- 
mej ulicy. Proszę o glncozę, Owszem 
jest, po 60 zł. ampułka. Nauczony 
smutnym doświadczeniem, zapytuję 
grzecznie, czy i na biuletyn mogę o- 
trzymać. Po krótkim wahaniu magi: 
ster pakuje“ zatrzyki, ja zaś płacę 
ze zniżką 10 proc. ceny. 

Nie mówmy już o rozpiętości cen 
lekarstw, bo jednak różnica 10 zł. na 
ampułce zastrzyków, to nie drobnost 
ka, ale dlaczego jedne apteki mogą 
sprzedać na biuletyn, a inne nie. Czy- 
ja to wina? 
LUBLINIANIN H. 


3 miesięczne Kursy Kroju Szy- 
cia i Modelowania 
Zofii Pielach 
w Lublinie, ul. Rychawska 62 


Zapisy uczennic przyjmuje ze do 
dnia 5 lu.ego b. r. ceny przystępne. 
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062 © SZEŃ IA 


—_ Hamdsowego dia Dorosłych im. A. 


JUŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA * SŁOSZENIA 


„EA BETI Ka 0 sat 


ł Lublinie, 
| ADOPT ORO a o n | | Pawłowskiego, sbsoiwenia Akade 
aye Komisji Kalkulacyjnej Ko- | mi Kroju w Paryżu Zapisy oraz 
sziów . Produkcji, odbywej A dniu chu, Lublin, Złota 2. 215 
24.1.1947 r. w Wydzaie Aprowi= |=" npcnau o a a O] 
zacji i Reandiu Z.M, usta.one zo- 
sały pany jak następuje: 
: masło wiejskie 300 zł..za 1 kg. 
mash (śmietanki, miecz.) w 
ię: R. piecz. epółdz. 370 24. za 


zr owiow i kac 150-126 


W urszarwa — 


wioza 4, sklep 
Sikich. 


choduwej przyjmą Kursy Samo- 
chodowe Imbir, 6, te- 
lefon 12-18, 345 
Ean PETYYETTP Em 
„| ZZA, enas u 
wHNBRYCZNE, skórne, płowe, 
za i kg. dr Feldman, godzina 9—3, Lubar= | 
mięso wieprzowe 200 zł, za! towska 19—6, 268 | 


1 Mad PW ORZEC EA I ZERO OW LE: 
schab 230 sł za 1 kg. DR RAK LEON, choroby wene- 
ciejęcina 130 zł, za 1 kg: ryczne, skórne. Wyszyńsiiego 12 
Na amtykuły pozostałe ceay| M- 25, perter 6184 

Dr. PINUS, —chcreby SKÓrno-We- 


nie wagły zmianis 
208 .W.Prozydeał ra. Lublina | neryczne ul Lubartowska 18, = 
43-50. 


"zie A A 
ER) 
BGA __ STOI = 


DYREKCJA Gimnasium i Liceum 

1 J. Veæterów w Litblinie (Kurs, DOMY, | piace sprzedaje koncesjo 

przyspienzony 2 lala w ciągu 1j Rowane przedwojenne biuro „Wy- 

rołas) podaje de wiadomości, że| goda“ Michałowskiego, Bernerdyń | — 

zapasy do wszystkich klas przyj-|*ka 28, teiefon 34-87. 1217 
A 3 m 0 M0 

muje i udziela infermacji Sekre- | Trup CHOMOŚCI, sprzedaż, po- 


cmentarza 


= 


PARNIKI os 


niki, skupujemy 


pot kierownictwem A. MŁYŃSKIB kamienie, maszyny | 
craz wszelkie artykuły młyńsk.e 
(gaza, siatka, rasy, gumty itp.) 
poleca Eugeniusz  Pałaszewski, 
Biuro Poznańska 
CEŁOPCÓW do praktyki samo: | 33, tel. 888-87. Sprzedaż Pankie- 
przy zato 


POMNIKI — NAGROBKI, płyty płyty 
i kamienie szlachetne z likwidacji 


żym wyborze do sprzedania. In- 
ormacje: Polska Parafia Ewan- 
gelicka, Bydgoszcz, ul. Wały Jar | 
gieliońskie 14, tel. 37-90. 


sczędnościowe, 80, 

100, 120, 140-litnowe poleca Eu- 
Pankiewicza 4, skiep, tel. 883-87. 
163 

GORZELNIA PTR w Fal- 
stanvicach, stacja. kolejowa Traw- 
marznięte 1 przemysłowe, 
SPRZEDAM lisa 
raz kołnierz z niebieskiego lisa. 
Lublin, Przemysłowa 6—.3, og. >ż 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


derme | 


MŁYNSKIE maszyny, pasy, er 
azązeiiwa, 8A 


FABRYKA CUKRÓW i czekolady 
„Delicja”*, Łódź, Żżeromsk.ego 31, 
poleca cukierki, karmelki i czeko- 
lady w dużym wyborze, Wysyłamy 
za zaliczeniem, Cennik na żąda» 
nie. 39 
3849 KRAWATY, SZĄLE -w dużym 
CZ póleca Wytwórnia „A- 

KÓW, Naruiowicza 41, 82 


r w gu- 


SWIATOWEJ sławy Jasn: idż. 
Psychografolog, ‘`. zdumi.ewająco 
przepowiada, Nadeśli pytan da da 
tę urodzenia, zł 30, Odpowiedzi 


203 


solidnie, szybico zlecenia > indywidualnie Analizy, : metodą 
we, zamiejscowe, Działy: Niaru-| grupowg, Tysiące Po ękowań. 
Hardel CONID aE Adresówać Vapuro Katowice, 

896| skrzynka pocztowa 378 8445 


Redakcja i. Administracja Lublin, uł. 3 Maja 4, 
Redaguje Komitet. 
-~ Sekreiarz Redakcji. -— telefon 33-60. Sekretariat Rodakch 
` 21-08. Redakcja noora 13-44. Dyrekcja 36 49 Buchaitera 
1 dział ogłoszeń 25-88. Wydz Kultura'no-Oświatowy 36 38. 
Kolportaż 35-85. Wkapedycja 25-64 Drukarna 25-65, Kasię. 
garnia „Czytelnika 25-87. Rękpprsów Redaxcja ne zwra* 


"ziemniaki nad- 
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platynowego o- 


sariak w AC R: 1305 misry, piany. Buro Mierniczegi | dać w godzinich od 10 Go 17. - ca, Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administracja „G3- 
nardyńsika. 1 Przysięgiego Białcowsziego, Lub- „862 zetry Lubelskiej", 2) Księgarnie „Czytełnika* Krakowskie 
KURS novwoczesmepo kroju mẹ- lin, Sądowa $ PAEO APAE AD JE RZ TRE Baa PREZ Przedmieście 5, 3) Drnkarnis ul. Zamojska 24, 4) Kiosk 


awiego, przygotowewczy do EZZa- 
imformacji udziela sokretariat Ce 
minu -czeladniczego i mistrzow= 
skiego przy Cechu Krawców w B. Muszyński, Gdynia é 


KUPUJĘ wiókno konopne i za- 
mieniam na wyroby powróżnicze. 
287] 4, tal, 12-26, 


MŁYSSKIE KAMIEN i wszel- 
Aie przybory dostarcza „CHNTRO 
MLYN“ Lublin, l-go Maja 53 m. 


Bychawska 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
„Czytelnie* w- Lublinie: 


A—10725 


42 Spółdz. Wyd. 


Drukarnia ar. 
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